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NOWY KANDYDAT NA MINISTRA BEZ TEKI.
W arszaw a, 2 czerwca. Przesilenie rządowe 

w związku z ustąpieniem p. Thugutta me zostało 
jeszcze zlikwidowanie. Kandydatura prof. Makow
skiego spotkała się ze sprzeciwem ze strony pra
wicy, która na stanowisko, opróżnione przez p- 
Thugutta, wysuwa sen. 'Kaszmiicę. Wymieniają 
również kandydaturę Darowskiego, obecnego wo
jewody łódzkiego. Ustąpienie min. Ratajskiego, 
którego domaga się P P S . nie jest przewidywane, 
gdyż pociągnęłoby za sobą dalsze przegrupowa
nia w rządzie, czego prem. Grabski nie życzy so
bie, chcąc przesilenie zlokalizować. (AW).

MIN. BENESZ PRZYBYŁ DO PARYŻA.
Paryż, 2  czerwca. Przybył tu min. Benesz. 

Podróż jego nie ma nic wspólnego ze sprawą pa
ktu bezpieczeństwa i poświęcona jest całkowicie 
próbom rozwikłania problemu austriackiego. — 
(AW).

ARESZTOWANIE SPRAWCÓW ZAMACHU 
NA KRÓLA BORYSA.

Sofja, 2  czerwca. Policja aresztowała prze- 
wódcę bandy, złożonej z 5 osób, która dnia 14  
kwietnia dokonała zamachu na króla Borysa. Jest 
nim Iwan Krzysztof iPaszata. Złożył on zeznania, 
które umożliwią aresztowanie dalszych 4  człon
ków bandy1. (PAT).

/ o d p i s a n i e  k o n k o t r d a lłu
międley polską a Watykanem.

Warszawa, 2  czerwca. Dnia 2  b. m. w P re
zydium Rady ministrów odbyła się uroczystość 
podpisania Konkordatu między Polską a W atyka
nem- W  czasie podpisywania tego aktu obecni by- 
d: premier Grabski, min. Skrzyński oraz inni
ezłonkowier rządu, nuncjusz papieski ks- Lauri 
w otoczeniu personelu dyplomatycznego nuncja
tury, oraz przedstawiciele episkopatu polskiego. 
Po podpisaniu dokumentów ratyfikacyjnych prze
mówił min. spraw zagr. Skrzyński', w yrażając ra
dość i zadowolenie z powodu podpisania doku
mentu tak ważnego i zasadniczego dla Polski. 
Nuncjusz ks. Lauri w odpowiedzi swej życzył 
Polsce osiągnięcia wielkich celów, do jakich jest

powołana, dodając, że Polska, zawierając Kon
kordat, dała jeszcze jeden dowód swych dobrych 
stosunków ze Stolicą Apostolską. (AW).

Następnie odbyło się, śniadanie w pałacu bel- 
wederskim, wydane przez P- Prezydenta Rzpłtej 
na cześć nuncjusza apostolskiego. Przy tej okazji 
P. Prez. ofiarował nuncjuszowi na pamiątkę za
warcia Konkordatu wspaniały krzyż, ozdobiony 
brylantami.

Przy tej okazji udekorowani zostali odznaka
mi Polski msr. Chiarro, audytor nuncjatury, Wiel
kim Krzyżem oficerskim orderu Polonia Restituta 
i ks. Colli, attache nuncjatury, Wielkim Krzyżem 
tegoż orderu. (PAT).

Hozrach? w Szanghaju jiwdw cttdzoziertcon.
Londyn, 2  czerwca. Ja k  donosi „Daily Express‘ 

z Szanghaju, tam tejsze rozruchy skierowane prze
ciw cudzoziemcom, są rezultatem energicznej pro
pagandy bolszewickiej wśród miejscowej młodzie
ży. Na skutek rozruchów 18 osób zostało zabitych 
a 60 ranionych- W  tej liczbie niema żadnego cu
dzoziemca. Policja aresztowała wielu komunistów 
rosyjskich. Konsulowie zażądał® przysłania do 
Szanghaju statków wojennych. (PAT.)

Pekin, 2  czerwca1. Gabinet polecił ministrowi 
spraw zagr. wystosować do akredytowanego 
przy rządzie chińskim korpusu dyplomatycznego 
notę, protestującą przeciwko działalności policji 
w Szanghaju, która strzelała do demonstrantów 

Szanghaj, 2  czerwca. Mięszany trybunał 
zwolnił za kaucją oskarżonych o udział w ostat
nich rozruchach. Dziś rano wybuchł tu strajk. — 
Składy spożywcze są zamknięte- (PAT).

DYNAMIT BOLSZEWICKIEJ AGITACJI. 
Londyn, 2 czerwca. O rozruchach w Szan

ghaju donoszą, co następuje: Obezwładniwszy
dwóch policjantów, tłum usiłował pod hasłem: 
„zabijać cudzoziemców!" przypuścić szturm na 
policjlęi. W obec tego policja musiała zrobić użytek 
z broni palnej. Kilkanaście osób zabito, bardzo 
wiele ciężko raniuno. 30 osób, przeważnie studen
tów, aresztowano. Następnie tłum obrzucił policję 
kamieniami 1 policjanta zabito- W  rozpowszech

nianym tu pamflecie znajdują się ostre wycieczki 
przeciwko imperjalizmowi angielskiemu, francu
skiemu, japońskiemu i amerykańskiemu. Szcze
gólnie Stanom Zjednoczonym zarzuca się, że 
„grabieżą i rabunkiem niszczą Cluny". Cały ruch 
ma podkład narodowo - socjalny. Mnóstwo wo
jennych okrętów angielskich i amerj/kańskich o- 
dgszło do Szanghaju.

Niepokoje, skierowane przeciwko cudzoziem
com, ponowiły się wczoraj- Na skutek bolszewic
kiej agitacji w szkołach zgromadziły silęi w jednej 
z głównych ulic miasta tiumy studentów i rozpo
częły atak na policję, która początkowo sikawka 
mi, a następnie strzałami, sta jała się opróżnić plac. 
Kilkanaście osób raniono. W  mieście ogłoszono 
stan oblężenia. Sytuacja jest bardzo poważna. Na 
zgromadzeniu robotników i studentów postano
wiono zmusić miejscowe związki robotnicze do 
podpisania odezwy, wzywającej do proklamowa
nia strajku generalnego. Zgromadzeni uchwalili 
bojkot zagranicznych banknotów. Policja areszto
wała bardzo wiele osób, wśród nich kilku rosyj
skich komunistów, którzy pełnili tu rolę agitato
rów.

Ks. Yorku (angielski następca tronu), który 
w swej azjatyckiej podróży przybył ostatnio do 
Szanghaju, opuścił natychmiast miasto ze wzglę;- 
du na wybuchłe tu niepokoje. (AW).

D H O B N B  O G Ł O i S Z E N l k .

MANICURE! i-urzędniczekK r y z j  e r  Legjonów 5.
15 7̂

POSADY I PRACE.

D fu r o  niemczynowskiej Lwów plac Akademicki 3. Telefon 
-*  *361 poleca Francuski z  muzyką, siły nauczycielskie, 

freblanki, pielęgniarki niemowląt, zarządczynie, klucznice, 
panny służące, kucharzy, ogrodników, oficjalistów rol
nych, leśnych, służbę wszystkich zawodów. 1718

ODSZUKUJĘ do kasy kobiety inteligentnej, miłej po- 
* wierzchowności. Córki oficerów inwalidów W. P. mają 
pierwszeństwo. Porozumienie w cukierni Bienieckiego 
Hetmańska 8. między godz. 1-2 popoł. 1761

M \TRYMONIALNE.

CZYBKO i dobrze wyjść zamaż. łub się ożenić, można 
^  tylko przez Korespondencyjne Biuro Kojarzenia Ma'- 
ieństw Grafologa Kozaka. Warszawa, "Ooczta Główna 
skrzynka Nr. 488. 1622

NAUKA I WYCHOWANIE.

A TEMATYKI, przyrody, chemji udziela profesor, 
egzaminy, poprawki, Antoniego 7 I. p. 3-4 godz. 1653

DAPIER INTROLIGATORSKI. Udzielam lekcji wyrobu 
U  papierów kolorowych, złoconych, apretowanych. 
Zgłoszenia od 10-12ej rano Marja Srefkowa Klei- 
nowska 4. III. p. 1760

RÓŻNE.
PRZEPISYWANIE na maszynie, skryptów, podań, ws?el-
* kiej korespondencji, oraz powielanie pism, przyjmuje
po cenach przystępnych Romańska, Zyblikiewicza 6, przed
tem 3. 1470

L IAFTY złotem i srebrzm, sztandary cechowe, wykonuje 
* I  Anna Gałuszka ul. Grottgera 1. 2. 1599

CZWALNIA Słowackiego 2. przyjmuje 
dzaju bieliznę do szycia z własnego 

nego materjału. Ceny przystępne.

wszelkiego ro- 
lub dostarczo- 

1609

CUKN1E, szale, abażury, powinszowania itd. maluję 
^  rysuję, korni inuję wzpry, powiększam portrety naw A 
z najmniejszej foiografji. Zyblikiewicza 49. II. p. 1721

f TNIEWAŻNJAM zgubione na nazwisko Rudolf Jaburek 
Lz ur. 1903, poświadczenie wojskowe wydane przez P. 
K. U. Lwów miasto, legitymację z policji i legitymację 
z 4 letniej szkoły handlowej. ’ 1753

KUPNO I SPRZEDAŻ.

1 sprzedania w Buczaczu w dogodnem położeniu 
dom (nowy) murowany, parterowy, narożny, 6 ubi

kacji z przynależnościami. Cena 10.000 zł. Zgłoszenia 
Franciszka Doszlowa, Buczacz. 1735

C C T A < f  niezawodna pasta do wygubienia nagniot- 
”  ków (odcisków) na nogach, ufoćawek na 

twarzy i rękach, znan." od 40 lat, wyrobu aptekarza 
E. Sokalskiego w Kętach. Do nabycia w aptekach i d-o- 
guerjach. 1372



ś l a d a m i  M u r a s z l r l .
Eskorta zamordowała dwóch bułgarskich mężów stanu, skazanych na 10 lat więzienia.

2 . K tJj§uiR  L W O W SK I z czw artku  4 czerw ca  1925. Nr. 126.

Obrana czy oskarżenie 
Sejmu.

Marszałek Rataj o Sejmie. -
„Kurier Polski1** zamieścił w niedzielnym nu

m erze artykuł wstępny p. t. „Parlamentaryzm 
polski**, pisany ręką samego p. marszałka M acieja 
R ataja. 'Ktokolwiek przeczytał tytuł il podpaś, tego 
zapewne musiała zainteresować i Je  go treść. P rze
cież Sejm, którym kieruje, iest od szeregu mie
sięcy  przedmiotem najwstrętniejszy cli ataków 
i oskarżeń. Dziś nie ma w państwie trzeźw o my
ślącego wyborcy, któryby nie doizmawal uczucia 
najgłębszego rozczarowania, do1 tego tak niedo
branego zgromadzenia. A któż zna Sejm  lepiej, jak  
nie iego dłlugoletni m arszałek

Tym czasem  to, co napisał o nim p. marsza
łe k  jes t tak mało nowe i interesujące, iż nie mniej
szy trzeba miieć żal do samego P- m arszałka jak 
do jego zespołu.

Cóż powiedział o nim p. m arszałek? Sformu
łujemy to w kilku tezach, a w ięc: 1 ) zobrazowanie 
Parlamentaryzmu polskiego jesi trudne, ponieważ 
znajduje się w stanie większej płynności; 2 ) tra
dycje parlamentarne ną&ze ciągną s,ię od roku 1505 
ale zostały na 130 lat przerwane; 3) laski marszat- 
Icowskiej liziywa się jako symbolu, a nie do utrzy
mania porządku (szkoda — p|rzyp. mój); 3) wpra
wdzie nasz odnowiony parlamentaryzm powstał 
iza jednym zamachem, ale mimo to  stara się zbli
żyć do typu francuskiego; 4) konstrukcja Sejmu 
i Senatu jest taka, iż pierwszy jest skróceniem 
drugiego; 5) ca ły  środek wywodów jest także 
sKróconemi przedstawieniem tych paragrafów kon
stytucji, które traktują o kompetencjach dwu izb; 
6 ) Senat albo zostanie równouprawniony z S e j
mem, albo zniknie zupełnie; 7) oba Sed m ^ t. j- Po
przedni i obecny, nie zdołały stworzyć większości 
z ippiwodlu braku doświadczenia i nieumiejętności 
współżycia; 8 ) brak równowagi między Sejmem 
a rządem daje skutki1 szkodliwe; 9) tak w sejmie 
jak  i w senacie mamy bogatą mozaikę ugrupowań 
które odznaczają się tem, iże im mniej się między 
sobą różnią, tem trudniej dojść mogą do porozu
mienia; 1 0 ) siły praw icy i lewicy są prawie równe 
i dlatego trudno o skupienie większości na dłuższą 
metę; 11) Sejm nasz ma braki, ale braki podobne 
mają także i inne parlamenty! 1 2 ) te braki potra
fimy usunąć, by nie pozostać w tyle, bo pozostać 
nie chcemy.

Cośmy jednak w ciągu 6  lat niepodległego 
bytu zrobili, alby te braki usunąć —- 0 1 tem p. mar
szałek nie mógł nic powiedzieć, chociaż odpowiedź 
na to pytanie jest w tej chwili najbardziej intere-

WifcJeń, 2 czerwca. „Sonn- und Montags-Ztt.g.“ 
donosi z Sofji: B y ły  bułgarski minister finansów, 
Piotr Janof i były prezydent Sobranila, Aleksander 
Potef, którzy zostali skazami na 10 1 at więzienia,

Berlin, 2  czerwca. „Beri- Ztg. am M ittag" do
nosi z pokładu okrętu „Frakfn , że stracono tam już 
nadzieję na powrót Amundsena i towarzyszy sa
molotami. Służba okrętu „Fram " patrolująca 
wzdłuż lodu polarnego, rozpocznie się w czwar-

Genewa, 2 czerwca. Na stacji Anemasse w y
darzyła się w niedzielę olbrzymia eksplozja 1 .2 0 0  

kg. chloru w stanie lotnym. Gaz wtargnął do

W arszawa, 2  czerwca. Odbyty w niedzielę 
i poniedziałek zjazd osadników wojskowych 
zgromadził z górą 300 delegatów ze wszystkich 
wschodnich powiatów granicznych. ' Obrady za
gaił prezes związiku ilnż. Przedpełski- Na pierw- 
szern posiedzeniu plenarnem przyjęto wniosek na
gły w sprawie uruchomienia ustawy z 17 grudnia 
1920 o parcelacji ziemi na cele osadnictwa oraz 
wniosek wprowadzenia zasady opłat za przy
dzieloną ziemię, jak również parcelacji majątków,

resującą, gdyż wszystkie inne rzeczy są ogółowi 
aż nadto dobrze znane.

Uderza w tem przedstawieniu stanowisko ra
czej obojętnego obserwatora, niż przewodniczą
cego, dbającego o dobre imię organizacji. M ając 
jak  bogate doświadczenie, P. m arszałek rae doj
rzał nic w ięcej, prócz tego, co widzi każdy śmier
telnik. Ani jednem słowem nie zaznaczył, co trze
ba zrobić, aby z tą rozklekotaną maszyną , nie 
pozostać w tyle".

P . m arszałek, powtarzając znane wszystkim 
braki i zarzuty, potwierdził tylko to, co o nim 
sądzi ca ła  Polska. Gołosłowne zapewnienie, ;że

zostali zabici w  drodze przez eskartę strzałami 
z rewolweru,. 'Policjanci zeznają, że eskortanci 
rzueilli się do ucieczki i że na skutek tego eskorta 
zmuszona była użyć broni. (PAT.)

tek. Wedle sprawozdań rybaków, tamtejsze sto
sunki są nader trudne. Przypuszczają, że Amund
sen doznał uszkodzenia jednego ze swoich samo
lotów i że zmuszony był odbyć pieszo drogę 
z bieguna do przylądka KolumbjL (PAT).

mieszkań domów, 50 osób zostało gazem tym za
trutych, zaś 1 2  osób z pośród nich znajduje się 
w stanie groźnym. (PAT).

pozostających dotychczas w rękach rodzin rosyj
skich, obdarzonych ziemią za zasługi, położone 
Przy tłumieniu powstania polskiego. Liczba człon
ków związku wzrosła z 7.000 do 13.000, dzięki ob
jęciu nowych terenów w Chcłmszczyźnie, Su- 
walszczyźnie i Wileńszczyźnie, jak również dzię
ki przyjęciu do organizacji osadników cywilnych. 
Związek powołał do życia 2 2  spółdzielni oraz o- 
koło 170 kas pożyczkowo - oszczędnościowych. 
(PAT).

„nie chcemy pozostać w tyle“, iest mało pociesza
jące, gdyż, jeżeli przez 6  lat się nie poprawił, o 
jakaż jest nadzieja, że w dwu następnych latach 
dopędzi w szystkie parlamenty w Europie?

Cóż Pom oże zapew nienie ch orego, że jutro 
stanie do w y ścig ó w , skoro dziś nie w ie nawet, 
jak ie zażyć lek arstw o ?

Przypomina to nam posiedzenie pewnego 
chłopa, który o pracach byłego Sejmu galicyjskie
go miał się wyrazić:

— Perebułyśmo pańszczyznu, perebudem i de- 
mokraeju. I. K.

 0X 0-

Amundsen nie daje znaku życia.

Eksplozja gazu vrującego*
50 o?6b zatrutych.

Zjazd osadników wojskowych.
Żądają wykonania ustawy o parcelacji ziemi.

Polscy podróżnicy 
w Grecji i Troi.

(Tadeusz Sinko. Z historii i literatury. Kraków 
1925. Nakładem Krakowskiej Spółki WYdawnic/.

Do imponującej sw ą liczebnością i wartością 
produkcji naukow o-literackiej znakomitego nasze
go uczonego przybyła skromna rozmiarami, lecz 
niemniej poucz4 j4 .ua i pożyteczna książka o „Pol
skich podróżnikach w Grecji i T roi". Realizuje 
W  niej prof. Siiniko, jak już sam tytuł wskazuje, 
w dalszym ciągu tę ideę, która przyświeca mu 
w  całej Jego dotychczasowej, na olbrzymiej wie
dzy i pracy opartej działalności, a mianowicie: 
idee wiązania starożytności ze współczesnością 
wogóle, a [szczególnie polską, jeden z pierwszych 
a na tak wielką skale niewątpliwie pierwszy pod
jął il wykonuje prof. Sinko dzieło wykazyw ania 
żyw otnej więźby między kulturą klasyczną a na
szą — aż po ostatnie czasy, aż — Po W yspiań
skiego. Stąd ta na pozór dziwna u uczonego róż
norodność jego prac, uzasadniona jednak tem, że 
poza bogactwem zainteresowań, rozległością 
myśli1, polihiistoryzmem wiedzy kry je  się owa je 
dnolita, konsekwentna a niezwykle płodna idea, 
nie tylko cenna ze stanowiska czystej nauki, ale 
także niezmiernie ważna dla historii naszej kultu
ry. Jednem z kryterjów  bowiem wartości wszel
k iej -kultury [pozostanie niew ątpliw i po wsze 
czasy je j stosunek do kultury starożytnej, a zw ła
szcza greckiej. To też prof. Sinko, w ykazujący 
przy pomocy nadzwyczajnej wprost erudycji te 
właśnie związki między kulturą polską a klasycz- 
nością, oddaje kulturze naszej nieocenioną zaiste

przysługę. — „Od ćwierćwiecza — powiada sam 
o sobie — nie ustawałem w badaniu znajomości 
autorów klasycznych w Polsce i doczekałem się 
rei pociechy, że dziś każde wydanie szkolne kla
syka zawiera we wstępie wiadomości o jogo lo
sach w Polsce i wpływie, który wywarł na lite
raturę polską". Tak, to niewątpliwie zasługa prof. 
Sinki!

Badaniom tego rodzaju Poświęca też Silnko 
książkę wymienioną w tytule, mającą wszelkie 
dane Po temu, ażeby zainteresować nie tylko filor 
logów, a  zwłaszcza archeologów klasycznych, 
lecz i w szystkich tych, którym dzileje naszej kul
tury nier są obojętne- Badania swe przeprowadza 
prof. Sinko na przestrzeni wieków aż do ostat
nich niemal publikacji podróżników polskich po 
Grecji. Jeżeli weźmiemy pud uwagę, że jeszcze 
w połowie XVI. w. — mimo istniejących już pod
ówczas obszernych relacji podróżniczych o Gre
cji i — mimo humanizmu — w Niemczech np. nie 
wierzono —  w istnienie Aten, to z, niejaką dumą 
dowiemy się, że my — poza wzmiankami F . Kalię 
macha i Jan a Dantyszka — posiadamy w trzeciej 
ćwierci XVI. w. — domorosłego archeologa, któ
ry, bawiąc w Konstantynopolu, udał się umyślnie 
do Grecji i Troi, by naocznie zobaczyć wsławione 
przez poletów miietsea. B y ł nim Maciej Stryjkow
ski, autor „Kroniki Polskiej, Litew skiej..." (1582). 
Dobrze przeto zrobił prof. Sinko, że streścił ob
szernie relacje (prozą i wierszem) tego najstarsze
go naszego podróżnika „greckiego" i entuzjastycz
nego hellenofila, którego „chęć oglądania terenu 
Iljady i klasycznej ziemi greckiej była nie tylko 
u nas, ale i w reszcie humanistycznej Furory 
w. XV1 . GZemś wyją+kowem".

W  tym też stopniu, co mtego “ubogiego szla- 
chetki mazowieckiego" nie objawiła się ow a chęć

u licznych posłów, którzy w celach politycznych 
jeździli do T.urcjji, ani u tych, k tó ^ y  w celach po
bożnych płynęli do Ziemi Św iętej. Z pośród nich 
obszerniej omawia prof. Sinko „Peregrynację" 
M ikołaja Krzysztofa Radziwiłła Sierotki, obfitu
jącą w opisy i wzmianki o klasycznych miejscach 
Grecji. — W  w. XVII. literatura nasza podróżni
cza przedstawiała się nader ubogo. Garść wiać )- 
mości, nie tyle z autoplsji, ile & książek zaczerp
niętych znajdujemy w „Przeważnej legacji..." 
poety Samuela ze Skrzypny Twardowskiego, 
który uczestniczył w poselstwie ks. Krzysztofa 
Zbaraskiego do Konstantynopola i przy te j okazji 
otarł się też o  Grecję. — “Dapfero silny udziil 
w kulturze francuskiej za St. Augusta włączył nas 
znowu w koło tych, którzy zainteresowani anty
kiem jeździjj, nie tylko do R zjm u, ale i do Grecji. 
Tę jednak zwiedzali tylko przy kip osobności po
dróży na W schód". Tu wysuwa się na czoło Jan 
hr. Potocki, uczony geograf 1 etnograf, który swe 
niezbyt zresztą bogate wrażenia z Grecji pomieś
cił w książce pt. „Voyage en Turąuie et en Fgyo- 
te“ (1788). — O wiele bogatszy i żywy materiał 
przynosi znany „przyjaciel starożytności" Ed
ward hr. Raczyński w  swym „Dzienniku podróży 
do Turcji" (1823). — Odtąd [zaczyna sie grupa po
dróżników, stojących Pod wpływem hellenistycz
nych zachwytów Byrona i Ghateaubrianda. 
W  związku z tym okresem  opowiada Sinko nie
zmiernie ciekaw e dzieje rozbitków l  egjoru 
Mickiewiczowskiego, zapędzonych przez, los —• 
do Aten Z tego- te)ź okresu pochodzą opilsy ks. 
Hołowińskiego z Wilna, M. Manna z Krakowa i '• 
— Odtąd jlulż równolegle z ogólnym1 rozwojem filo
logii i archeologii klasycznej w Europie rozwi a 
się i u nas nadler bogato gałęź podróżnictwa do 
ziemi klasycznej. Na szerokiem tle odnośnej litera •
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Cztery tysiące optantów.
Nadchodzą wieści, że z dniem 1 sierpnia br. 

przybędzie do Polski 4.000 optantów z Niemiec.
Jest to rzecz, nad którą niepodobna przejść 

obojętnie do porządku dziennego, pozostawiając tę 
wielką gromadę ludzi ich losowi i „własnej prze- 
myślności"-

W  czasach, kiedy redukcje i bezrobocia w y
rzucają codziennie setki ludzi pbprostu na bruk, 
kiedy wskutek katastrofy mieszkaniowej tysiące 
rodzin są bez dachu nad głową, liczyć nie mo
żna na to, by optanci łatwo znaleźć mogli u nas 
pracę i pomieszczenie. W racają oni z pod obcego 
jarzma w objęcia Polski —- w racają dobrowolnie 
dlatego, ponieważ chcą być poddanymi polskimi, 
ale zarazem w racają przymusowo, gdyż jako ta
kich, rząd niemiecki dłużej mieć ich u siebie nie 
chce. Polska zatem powinna i musi przyjąć ich 
życzliwie, chętnie, radośnie, jako swych wiernych 
obywateli. Powinna ułatwić im ten powórt, by nie 
doznali rozczarowania.

Na szczęście w porze letniej rozmieszczenie 
optantów nie będzie połączone z takiemi trudno
ściami, jak to było w czasie przyjazdu repatrjan- 
tów z Rosji, który stał się istną tragedią wobec 
panujących wtedy mrozów. Ale w każdym razie 
umieszczenie i zatrudnienie czterech tysięcy ludzi, 
to nie jest rzecz, której podołać może inicjatywa 
prywatna, czy to ich własna, czy też cnoćby or
ganizowanych doraźnie naszych komitetów.

Pomyśleć o tern miisi rząd i Sejm, o ile tego 
dotychczas nie zrobił- Pozostają jeszcze dwa mie
siące czasu do roboty M. H.

Pierwsza Pomorska Wystawa Rolnictwa 
i Przemyiłu i68t

i G r u d z i ą d z u
•lw i*  i  w r a  i i  r.

tury europejskiej zestawia prof. Singo nadzwy
czaj 'sumiennie wszystkie pozycje polskie, wśród 
których znajduje się i przepiękna „W ycieczka do 
Aten“ H. Sienkiew icza i opisy W . Dzieduszyckie- 
go, St. Koźmiana, J . W eysenhofa, L. Rydla i w, i., 
wśród nich — charakterystyczna grupa prac pro
fesorów  gimnaizjjalnych z Małopolski, których do 
Grecji w ysyłał ówczesny' — rząd„wiedeński, (Czy 
rychło doczekamy się wznowienia tego pożytecz
nego obyczaju w  P o lsce?) — Nie pomija p of. 
Sinko i prac polskich abdęrytów w rodzaju ks. 
Niedziałkowskiego i ks. Górki, starających :ę 
usilnie obedrzeć Grecję z wszelkiego uroku, me 
pomija również polskich „Baedekerów", nie po
mija słowem niczego, co  o takiem czy owakiem 
zainteresowaniu się Polaków ziemią i kultu, ą. 
grecką świadczy. (Glosy poetów polskich o Gre
cji przyrzeka zebrać w innej pracy)

Zainteresowanie to — po przerwie spowo
dowanej przez wojnę i niemądrą „nagankę" na 
klasyczność, zdaće się u nas w ostatnich czasach 
znów w zrastać i rokuje dalszy ciąg tej, jak 
^ ksiiąikiil prof. Sinki1 widać — wcale bogatej i na- 
ogół chlubnej polskiej literatury podróżniczej. Bo 
też ma słuszność prof. Sinko, gdy ciekaw ą i su
mienną swą książkę kończy pirzepięknemi. sło
wami':

„Jeśli kulawy wyzwoleniec frygijski ze 
schyłku I. wieku ipo Chr. miał duszę jeszcze na 
tyle grecką, że nieszczęśliwym mienił człowie
ka, który umiera, nie postawiwszy w życiu stopy 
na Akr opoli s, to każdy prawdziwy Europejczyk 
powinien czuć się równie nieszozęśliwym, póki nie 
odlwiedzi wspólnej wszystkim Europejczykom 
macierzy: Antiauam exquirite jnatrem !*

J. M

Ważne dla optantów polsk.
W  Frankfurcie nad Odrą powstała organiza

cja, której celem jest dawać polskim optantom 
możność porozumienia się z niemieckimi optanta
mi w sprawie wymiany majątków i obiektów go
spodarczych z wyłączeniem pośrednictwa wszel
kich handlarzy i pośredników. Organizacja o- 
świadcza gotowość każdemu zainteresowanemu, 
który chce kupić jakikolwiek objeikt z ręki nie
mieckiej, udzielić wszelkich informacji; darmo, je 
dynie za zwrotem kosztów korespondencji. Zgła
szać się można osobiście lub pisemnie, Organiza
cja jednak prosi, by listy były pisane po niemiec
ku dla oszczędzenia kosztów na tłumacza.

Nazwa i adres tej organizacji brzmi: ,,Wirt- 
scliaft - Orundstueck - Austauseh - Gemeinschaft 
deutscher Optanten und verdrangte,n Besitzer in 
Po len — AusKunftstelle — Frankfurt (Oder) Bahn- 
hofstrasse 29, II liinks".

Kraków, 2 czerwca- Pisma1 donoszą: W czoraj 
po południu powróciły ze Lwowa na lotnisko kra- 
Kowskie dwa samoloty wojskowe „Potezy". — 
Przed samem lądowaniem jeden z nich spadł na
gle z wysokości 150 metrów, przyczsm poniósł

PIERWSZA OFIARA TATR.
Kraków, 2  czerwca. Pisma donoszą z Zako

panego: W czoraj spadł w przełęczy pod Małym 
Kozim Wirchem 23-letni turysta inż. Kurt Klawo 
felder i poniosł śmierć na miejscu. (P'AT).

POŻAR MIASTECZKA W PO W . WILEŃSKIM.
Wilno, 2 czerwca. Dnia 2 b. m„ o godz. 1 2  

w południe, w miasteczku Górzenice pow. wileń
skiego, wybuchł pożar, który zniszczył około 1 0 0  

budynków, stanowiących trzecią część zabudo
wań miasteczka. Na miejsce wypadku wyjechały 
władze państwowe oraz policyjne. Przyczyna po
żaru nieustalona. (PAT).

OF1 ARA NAUKI-
Budapeszt, 2 czerwca. Naczelny lekarz szpi

tala w Szegedynie dr. Boros przedsięwziął po
dróż samolotem w celu zbadania w drodze do
świadczalnej wpływu lotu na organizm ludzki. 
Samolot, wiozący dr. Borosa, spadł z wysokości 
200 m. Pilot poniósł śmierć na miejscu, dr. Boros 
jest ciężko ranny. (PAT).

POWIĘKSZENIE KARTFLU NAFTOWEGO.
Wiedeń, 2 czerw ca. ,,N. Fr. P resse" donosi, że 

rokowania co do odnowienia i rozszerzenia pol
skiego kartelu naftowego, które toczyły się je 
dnocześnie w Wiedniu i W arszawie, poczyniły 
w ostatnich dniach znaczne postępy. Udało się 
w szczególności w łączyć do nowego kartelu naf
towego firmęi Gartcnberg i Schreier, która, jak 
wiadomo, przed niedawnym czasem wystąpiła 
z kartelu- Nowy kartel będzie oparty na szerszej 
podsiawiei i obowiązywać będzie przez kitka lat. 
(PAT).

W YKPYCIE SPISKU BOI SZFWICKIEGO 
W  EGIPCIE.

Londyn, 2  czerwca. Dzienniki donoszą, że 
w Kairze i Aleksandrii aresztowano ostatnio 16 
komunistów. Aresztowanym udowodniono, że 
zamierzali oni wywołać w Egipcie rewolucję. Ko
munistom skonfiskowano między innymi również 
liczne dokumenty, kompromitujące rząd sowjecki. 
Są dowody, wskazujące wyraźnie na to, że rzad 
sowjecki jest odpowiedzialny za zamordowanie 
naczelnego dowódcy wojsk angielskich w Egip
cie. (a\V).

AKMJA CHIŃSKA BUNTUJE SIE-
Londyn, 2 czerwca- Z Honkong telefonują, że 

w południowych Chinach zbuntowało się 600 żoł
nierzy, którzy wymordowali większą część ofi
cerów. Pozostań uciekli na terytorium hiszpań
skie do Makao. Ostatecznie udało się bunt zlikwi
dować. 6 u żołnierzy rozstrzelano. (AW).

-» Katastrofa automobilowa. W  miejscowości 
Mont Lr.eon we Francji spadł w przepaść automo
b il 25 osób Jest ciężko ranionych B yf to  może 
autobus. (PAT.)

Masowe redukcje 
w Policji lwowskiej.

(B) Dowiadujemy się, iż Mim. spraw wewn. 
zarządziło w ostatnich dniach w poszczególnych 
okręgach policyjnych masową redukcję personelu 
polic-, dotyczącą przedewszystkiem przodowni
ków do lat 40

W okręgu lwowskim zredukowano dotych
czas już ponad 40 osób. Na miejsce zredukowa
nych wysuwa się drogą awansu siły młodsze. — 
Każdy ze zredukowanych od lat 40, dostaje tytu
łem odprawy 3-miesięczmą gażę, zaś poniżej lat 
40 tylko perLien procent ponad przepisaną gażę.

Bliższych danych o tym tak krzywdzącym 
ludzi obarczonych rodziną reskrypcie, na razia 
brak.

 0X0------

śmierć porucznik pilot Olszewski i porucznik ob
serwator Sroka. Samolot uległ rozbiciu. Katastro
fa nastąpiła rzekomo wskutek braku benzyny. — 
(PAT).

0 Dom Żołnierza polskiego.
Społeczeństwo polskie, pomne zasług żołnie

rza na polach bitew o niepodległość Ojczyzny, 
oraz świadome, że na nim ciąży chlubny obowią 
zek obrony całości granic Państwa, otacza od 
pierwszych chwil serdeczną opieką szarego żoł
nierza.

Rozbieżność jednak tej akcji i brak ścisłego 
kontaktu społeczeństwa z żołnierzem, nie może 
dać upragnionych wyników. Komitet Opieki nad 
żołnierzem, zdając sobie sprawę z ważności ze- 
środkowania całej akcji, opracował projekt sta
tutu „Towarzystwa Opieki nad Żołnierzem Pol- 
skim“, ażeby ustalając organizacyjnie swe zada
nia, tern łatwiej osiągnąć wielki, a trudny cel ze
spolenia społeczeństwa z żołnierzem.

Po uprawnomoenienin statutu Tow. Opieid 
nad Żołnierzem przystępuje do zrealizowania w y
kreślonych sobie celów, które poza pomocą 
w szerzeniu oświaty i kultury, staraniu się o go
dziwą rozrywkę dla żołnierzy, zaznajamianiu 
społeczeństwa z potrzebami wojska i poza ini
cjatywą w zakładaniu podobnych Towai zystw 
w innych miejscowościach, oraz komitetów dziel
nicowych, zamierza budowlę Domu Żołnierza Pol
skiego we1 Lwowie, by ześrodkować w nim pracę- 
nad żołnierzem L.dać żołnierzowi ciepło rodzin
nego ogniska.

W  skład prozydjum Tow. Opieki nad Żołnie
rzem pod przewodnictwem p. wojewodziny Ga- 
rapichowej wchodzą pp.: F. Lubomirska, Kaz. 
Neumanowa. W. Kłosowska, b- wojew. St. Zimny,, 
prez. dyr. P. K. P. Barwicz, wiceprez. Chlamtacz, 
rektor Akad. med. wet. Niemczycki, prezes Tow. 
Dziennikarzy red. Laskownicki, starosta lwowski 
ŻelesKi. sekretarz dr. Szygowski.

Tego rodzaju akcja daje pewność, że społe
czeństwa chętnie i z zapałem przyłączy się do 
niej, a zapisując się na członków Tow. i składa
jąc datki stanie się wkrótce dumnem, że mimo 
nagromadzone trudności potrafi ŵ  krótkim czasie 
w znieść dla dobra Narodu nowy bastion potęgi 
Ojczyzny.

Wpisy na członków i wkładki przyjmuje dr. 
Szygowski, Województwo- Wydział Pracy' i O- 
pieki Społ. oraz prez. Barwicz przez; Kasę głów
na w  lwowskiej dyrekcji koleji i kasy' -stacyjne.

Wkładka członków zwyczajnych: 1 zł. wpi
sowe, 50 groszy miesięcznie, członków dożywot
nich 25 zł. jednorazowo.

Subwencje magistratu warszawskiego na cele 
sportowe wynoszą razem 37.000 zł. i zostały roz
dzielone między A. Z- S. (10.000 zł.), H. K- S. V ai- 
sovia 7.000 zł., Korona 3.500 zł., W. K. Wioślarzy 
3-000 z ł , P'. K. I. O- 3.500 zł., Polski Związek P ły 
wacki 5.000 zł., a u nas ma się dużo chęci pod
niesienia podatku z meczów!

Katastrofa lotnicza w Krakowie.
Dwóch oficerów zabitych. Aparat typu „Potez“ zdruzgotany.

0X0-
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Z ?a kulis „Florjanki".
Zgromadzenie delegatów „Florjanki" (Kra

kowskiego T owarzystwa Uuezpieczeń) odbyto 
się w sobotę ubiegłą. Ze sprawozdań pism kra
kowskich wynika, że mówiono na tern izigroma- 
dzeniiu o rozmaitych sprawach, nie poruszono je 
dnak niestety sprawy najdonioślejszej, a to ubez
pieczonych w dziale życiowym — którzy mają 
ponieść olbrzymie straty, a właściwie być prawie 
zupełnie wywłaszczeni. Jak  wiadomo, ubezpie
czeni w „Florjanca" zamiast ubezpieczonej na 
wypadek śmierci i przeżycia kwoty — otrzymać 
mają tylko 3  procent, t. j. jeżeli kto był zabezpie
czony na kwotę 1 0 . 0 0 0  kor. i płacił nieraz przez 
kilkadziesiąt lat po kilkaset koron rocznie, otrzy
ma zamiast 10.000 zł- — zaledwie 300 zł., cżyli 
mniej, niż zapłacił w jednym roku.

Jest to prawdziwa katastrofa i rozpaczliwa 
tragedia, niesłychana krzywda dla tysiąca rodzin 
wywłaszczonych z  ich mienia.

Sprawa ta powinna nareszcie zostać zała
twioną w sposób ludzki — huczej spirowaazi to 
ruinę dla tysiąca rodzin tycn, którzy, mając zau
fanie do asekuracji krajowej, składali, w niej osta
tni grosz, odejmując sobie od ust — na to, aby po 
latach dowiedzieć się, że wszystko poszło na 
marne. Tak być nie powinno w państwie prawo- 
rzędinem, byłoby to anarchią — wywłaszczeniem 
—  tern Dardzie/j, że za składane przez ubezpieczo
nych pieniądze kupowano nieruchom ością które 
już straciły przecież 97 procent wartości.

Unormowano już po ludzku i godziwie ubez
pieczenia i świadczenia w zakładzie penisyjnym 
funkcjonariuszy — dlaczego ubezpieczeni w „Flo- 
rjatice" mają zostać zupełnie wywłaszczeni.

Przed wojną ubezpieczeni przez swoich dele
gatów mogli dopominać się o krzywdy. Obecnie 
stosunki się zmieniły. Ubezpieczonych nie zawia
domiono o wyborach delegatów, nie rozesłano im 
ze względów oszczędnościowych legitymacji na 
zgromadzenia wyborcze i skończyło się na tern, 
że na wybory we Lwowie oprócz prezydenta 
miasta i delegata „Florjanki", nikt nie zjawił się 
i w ybory nie zostały dokonane. A przecież zwo
łano zebranie delegatów — nie wiadomo, jak 
i przez kogo wybranych. Czyż to nie jest farsą, 
a zarazem krzywdą dla ofiar „Florjanki", którzy 
nie mogli na zgromadzeniu wyborczem — jak to 
było dawniej, wypowiedzieć swoich dezyderatów, 
ani też w ybrać delegatów swoich i polecić im o- 
brcnę swoich interesów.

Ze sprawozdań pism krakowskich dowiedzie
liśmy -się' o zebraniu delegatów —• ubezpieczał i 
nie byli uświadomieni o tern, że zgromadzenie się 
odbędzie i nie mogli poczynić odpowiednich kro
ków... Dowiadujemy się, że delegat lwowski pre- 
zyd- Naumann usprawiedliwił swoją nieobecność 
z powodu wyjazdu do W arszaw y. Niewiadomo, 
czy  był jaki inny delegat ze; Lwowa — zdaje się, 
że żaden nie przybył, gdyż inaczej musiałby się 
by ł upomnieć o los ubezpieczonych, a we Lw o
wie odoyło się przecież tyle zgromadzeń obywa
telskich, zwołanych specjalnie w obronie intere
sów tysiąca ofiar „Florjanki".

Sprawa ta ugrzęzła — doczekać śięi jednak 
musi rozwiązania — inaczej musiałoby się stracić 
Wiarę w to, żei władze rządowe interesują się lo
sem wyzyskiwanych. Na takie wywłaszczenie nie 
wolno patrzeć się obojętnie i tolerować niesły
chaną krzywdę.

Nie wolMo pozwolić na ruinę całej generacji, 
tern bardziej, że dyrekcja „Florjanki" w sprawo
zdaniu za rok ostatni podnosi pomyślne wyniki 
wszystkich działów, A zwłaszcza działu ubezpie
czeń na życie. A więc obecnym fclijentom „Flo- 
rjamki" 1 uśmiecha się perspektywa pomyślna — 
dawrii zaś, którzy składali przez kilkadziesiąt lat 
ostatni grosz w ,,Florjance“, mają pójść z torba
mi i otrzymać 3 procent ubezpieczanej kwoty. To 
ma być sprawiedliwe i etyczne! To ma zachęcać 
do ubezpieczania się, to ma wzbudzać wiarę 
v  kontrolę państwową. Przedwojenna kiiijentela 
„Florianki^ użyźniła grunt swemi milionami, za 
które otrzymać mają obecnie po kilka groszy. 
Czeka ich za to nadzieja, że umierając z  głodu i nę
dzy, dostaną się do nieba. Tam dopiero wymie
rzoną im zostanie sprawiedliwość.

 0X0------

Ze sądu.
SPRAWA DR. GAGATKA.

IB) W  dniu wczorajszym rozpoczął się pro
ces dr. Gagatka o oszustwo, popełnione na szko
dę Br. Brunickiego...

Ograniczono się ze względu na dość obszer
ny akt oskarżenia do odczytania tegoż aktu i na 
częściowem przesłuchaniu oskarżonego, który do 
Winy nie poczuwa się i w dość konkretnej, na
szpikowanej humorem formie stara się s,voią nie
winność uzasadnić.

Dalszy ciąg rozprawy dziś.

Z Sekcji lii.
PIESKA HISTORJA P. POSŁA.

(B) W  sobotę ubiegłą odbyła się w sądzie 
pow. S. III we Lwowie charakterystyczno - ko
miczna rozprawa posła Ch. D-> p1. Dubanowieza 
przeciw dyrektorowi koncernu „Standard Oil 
Company :f  dr. Albergowi, którą prowadził sę
dzia Pokorny. Tło rozprawy było następujące:

P ies dr. Alberga ukąsił syna p. posła. Histo
ria błaha na pozór, nie warta waśni ni wrzawy — 
(p. poseł z p. dyrektorem  żyli w  niezwykle przy
jacielskich stosunkach) — lecz w konsekwencjach 
stała się główną przyczyna rozprawy.

Dr. Alberg, jako człowiek spokojny i prawy, 
nie chcąc dopuścić do jakichkolwiek scysji i przy
krości — mieszka bowiem z p. posłem w  jednej 
realności, chcąc zbonifikować ową szkodę i ból, 
kupił p. posłowej oardzo wartościowy podarunek. 
Sprawa została zatem załatwioną i p. poseł nie 
miał więcej żadnych pretensyj.

Aż razu pewnego dostaje p. dr. Alberg we
zwanie do sądu i okazuje się, że p. poseł, dowie
dziawszy nsię/, 'iż imoże więcej uzyskać, Wniósł 
przeciw p, Albergowi skargę. W  trakcie rozpra
wy zeznała małżonka p. posła, sam bowiem nie 
jawił się, iż otrzymała wprawdzie podarunek od 
p- dr. Alberga, ale przecież pies ugryzł syna, a za
tem żąda odszkodowania w imieniu nieletniego 
syna.

Cały przebieg rozprawy miał charakter ja 
kiejś kabaretowej farsy-

Sędzia w ten sposób z tej „tak zawiłej spra
w y" wybrnął, że skazał dr. Alberga za niedopil- 
nowanie złośliwego psa na grzywnę w kwocie 25 
złotych, zaś p. posła odesłał z datszemi preten
sjami na drogę prawa cywilnego.

Stronę poszkodowaną zastęipywał dr. Micha
łek, osk. bronił dr. Halpern.

DZIWNA ROZFRAWA O HAZARD.
(B) Sąd pcw. S. HI we Lwowie był onegdaj 

forum bardzo ciekawej rozprawy- A mianowicie: 
na zasadzie artykułu pewnego brukowego pisma 
wdrożyła Dyrekcja Policji we Lwowie dochodze
nia przeciwko kilkunastu poważnym kupcom
0 uprawianie gry hazardowej w kawiarni Tea
tralnej. Gdy dochodzenia te nie dały żadnych p o 
zytywnych rezultatów, Dyrekcja Policji jednakże, 
będąc przekonaną o prawdziwości faktów, napro
wadzonych w tymże czasopiśmie, gdyż one bar
dzo szczegółowo przedstawione były, skierowała 
doniesienie do Sądu powiatowego S- III. Rozpra
wa, o której piszemy, 6 - ta z rzędu, tak, jak i1 po
przednie rozprawy, nie dostarczyła żadnyęh do
wodów winy oskarżonych, ci bowiem bądz wo- 
góle w karty nie grywają, bądź nie grywają 
w kawiarni Teatralnej, a przesłuchani wywiadow
cy  Policji Niebylski i Bizanz stwierdzili, że żad
nego z okarżonych przy grze; hazardowej w ka
wiarni Teatralnej nie zastali. Przesłuchanie autora 
rewalacyj w wspomnianem piśmie, które miało 
miejsce na poprzedniej rozprawie, miało zapewnić 
sąd o jego „pożytecznej pracy dla społeczności", 
jednakże zeznania tego ,, charakterystycznego 
świadka" 1 wypadły bardzo blado, gdyż niczego 
konkretnego nie mógł zeznać i odwoływał siięi do 
swoich notatników redakcyjnych1.

'Jednakże ku ogólnemu zdziwieniu do rozpra
w y nietylko, że me nrzedłożył żadnych relacji, 
ale i sam nie stanął, wobec czego obrońcy oiskar- 
żonycb wnieśli zgodnie1 na zamknięcie rozprawy
1 uwolnienie oskarżonych.

Funkcionarjusz Prokuratury jednakże uspra
wiedliwił rewelanita i oświadczył, że, nie może 
z powodu licznych zajęć dostarczyć na razie do
wodów i prosił o zwłokę dla tegoż. To stanowi
sko funkcjonariusza Prokuratury zbijała obrana

jako z jednej strony sprzeczne z przepisami usta
wy, a z drugiej strony jako kuriozum, by zastępca 
oskarżyciela poza rozprawą ze świadkiem się po
rozumiewał i wnosił na dalsze odraczanie roz
p r a w  z powodu braku materiału dowodowego.

Radica dr. Pokorny rozprawę dla rewelacji od
roczył, z tern jednakże, że na autora takowych 
nałożył grzywnę w kwocie 50 zł. i zarządził przy- 
musowei sprowadzenie tegoż do następnej roz
prawy, która odbędzie się dnia 2 2  czerw ca b. r.

Studjum pracy społeczno-oświat
Od nowego roku akademickiego powstaje 

przy wydziale pedagogicznym wolnej wszechnicy 
w W arszawie kuns dla nauczycieli dorosłych 
i młodzieży pracującej, dla organizatorów życia 
kulturalnego, instruktorów oświatowych, spół
dzielczych, fachowych, samorządowych, pracow
ników opieki społecznej, oraz dla bibliotekarzy 
bibijotek powszechnych. Studium obejmuje w y
kłady i seminaria zarówno z podstawowych za
gadnień naukowych (nauk społecznych, psycholo
gii, pedagogiki) jak i techniki pracy oświatowej 
i organizacyjnej, oraz ćwiczenia praktyczne, zwie
dzania, wycieczki. Uczestnicy bięidą korzystali 
z żywych warsztatów pracy oświatowej dzięki 
współdziałaniu z wolną wszechnicą polską biura 
zjazdów samorządu ziemskiego, centralnego biura 
kursów dla dorosłych, działu oświaty centralnego 
związku kółek rolniczych, wydziału wychowaw
czego związku polskich stowarzyszeń spożywców 
i związków bibliotekarzy polskich.

Słuchaclzem zwyczajnym stuidjum może zo
stać osoba, która odpowiada następującym wa
runkom: a) wykształcenie średnic, uznane jauco 
w ystarczające dla rzeczywistych słuchaczy W . 
W . P„ b) wyrobienie umysłowe więcej niż śre
dnie, wykazane studiami w szkole wyższej* albo 
pracami drukowaenmi, albo kolokwium wsfępnem 
c) roczną praktyką oświatową. Kilkunastu słucha
czy będzie mogło otrzymać stypendia całkowite 
lub częściowe (uzupełniające stypendja samorzą
dów lub instytucji). Studjum będzie posiadało 
bursę, o pokoikach 3-osobowych. Zapisy przyjmu
je sekretariat wolnej wiszechnicy polskiej (W ar
szawa, Śniadeckich Skud 1 Czerwca 1925 r.

UROCZYSTY OBCHÓD „DNIA SPÓLDZIEL- 
CZOŚCI“ W  WOJSKU.

W  dniu 7 czerwca b. r. świecić będzie cała 
Polska uroczystość „Dnia Spółdzielczości"-

Idea kooperacji w Armji Polskiej, pomimo 
nadzwyczaj ciężkich warunków, zatacza czem raz 
szersze kręgi i przez zrzeszenia oraz wpajanie za
sad i znaczenia spółdzielczości, wytwarza nowe 
kadry uświadomionych pracowników.

Pud hasłem -,,W jedności siła i dobrobyt ma
terialny" krzewią Spółdzielnie wojskowe wśród 
wojska te szczytne zasady, niezapominając zara
zem o akcji1 oświatowo-kulturalnej i wychowaw
czej zrzeszonych-

W e Lwowie działa i rozwija się pomyślnie 
Oficerska Spółdzielnia W ojskowa przy ul. Czar
nieckiego 1. 7 i dwanaście spółdzielni w  większych 
oddziałach wojskowych. Miejscowe spółdzielnie 
wojskowe, jako pionierki ruchu spółdzielczego na 
terenie miasta Lwowa, dla godnego uczczenia 
„Dnia Spółdzielczości" urządzają w sobótę, dnia 
6  czerwca b. r. w Ognisku Oficerów, przy ulicy 
Fredry 1 uroczysty obchód połączony z  koncer
tem, pod protektoratem dostojników wojskowych 
i cywilnych, a przy współudziale wybitnych sił 
artystycznych.

Spostrzeżenia meteorologiczne
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K R O N I K A .
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Dziś rz; kat. KlotylJy; gr. kat. Konstantyna, jutro rz. 
kat. Kwiryna; gr kat. Wasyłyja. — Wschód słońca 321, 
zachód /-21.

Teair Wielki.
Środa .Cyrulik sewilski*

•ostatni występ B. Franciego.
Czwartek „Casanova“.
Piątek ,Tannhauser“.
Sobota .Królowa Saby“.

i prolog z „Pajaców* —

T eatr Mały.
Środa, czwartek, piątek, sobota .Dzikus*.

— Dzień spółdzielczy. Spółki oszczędności 
i pożyczek (Kasy Stefczyka), Spółdzielnie m li 
Czarskie i inne rolnicze, obchodzić będą w dniu 
7 b. m. uroczyście t- zw. „Dzień Spółdzielczy". 
Obchód ten ma na celu propagandę idei spółdziel
czej wśród najszerszych sfer ludności rolnej.

PRZYTRZYMANIE NIFBEZPILCZN YCH BAN
DYTÓW W PO W. J  AROSŁAWSKIM.

IB) Dnia 2 b. m. doniósł tu Komisariat P . P  
Iw Jarosławiu o przytrzymaniu i odstawieniu do 
Sądu w dniu 2S maja b. r. Michała Malasza. Igna
cego Pełecha i W asyla Hąwryszkę, zam. w Ko-

Teatr Nowości.
Środa, czwartek, piątek, sobota .Dama w purpurze*.

30 PAR MIŁOSNYCH ARESZTOWANO W PARKU Iniaczowie’ P o d ejrzan y * o usiłowanie doko- 
V\ rtOC POŚWIĄTECZ !*}Ą nania napadu rabunkowego na dom W asyla W u-

W  niedzielę wieczór ares: towali funkcjonału- nietóki, a m . w Kcniaczowie oraz usiłowanie do
zę policyjni I. komisariatu 30 par idącvch, siedzą- konania rabunku i morderstwa na osobie W asyla 

cych i letżących w malowniczych i dziwnych*?) również w_ Koniaczowic zamieszkałego,
pozycjach w parku Kilińskiego- P o dokładnem] STRASZ" A SMIERC WSROD ŚWIŃ.
zbadaniu dokumentów tych biednych iudzi, część | (O) Dnia 2 b. m doniosł tu iiost. P. P . w Ja -

ryczowie Nowyim, iż dnia 28 maja W nocy Józef

„MARYSIEŃKA*: „Ulubieniec Ba-
Kinoteatry:

„KOPERNIK* 
buni*.

„APOLLO*: „Człowiek bez nerwów*. 
„ChlM-RA*: „Córka Napoleona*. 
„FATAMORGANA*: „O czem się nie mówi*. 
„PASAŻ*' „Bogini Dżungli*.
.SZTUKA*: „Albertini Macisteb*.

Ze Lwowa.
— Uroczysta promocja odbyła się na Poli

technice lwowskiej. Promowanymi na doktorów 
zostali inżynierowie: Roman Ingarden, Andrzej 
Kędzior, Feiliks Kucharzewski i Aleksander W a- 
siutyński- Przemawiali do (promowany,ch rektor 
Wątorek, prof. Matakiewicz, Grabowski, Huber 
i Kinel, podnosząc zasługi promowanych w dzie
dzinie nauki i praktyki technicznej. Promowani 
dziękowali za to najwyższe odznaczenie akade
mickie. Śpiewał „Chór technickii".

Walny zjazd narodowych organizacji kobiet. 
Dnia 31 m aja i 1 czerwca odbył się walny zjazd 
narodowych organizacji kobiecych przy bardzo 
licznym udziale delegatek, zebranych z trzech wo 
jew óaztw  Wschodniej, Małopolskh Zjazd łączył 
się  z uroczystością wręczenia przez wojewodę 
lwowskiego iprzew. lwowskiej N. O, K. p. Deme 
lówniie komandorskiego oraeru „Polonia restiHi- 
tia“ wśród gorących oklasków wszystkich zgro
madzonych, ipoczem nastąpiły przemówienia gra
tulacyjne, podnoszące ofiarną i owocna pra,cę so- 
lenizantki Po odczytaniu sprawozdania z prac 
całorocznych oraz referatów, uchwalono szereg 
wnilosków a m. i. w spiawię zrównania uposaże
nia weteranów z r. 1863, posiadających do te j pory 
niew ystarczające na ży-cieijł,cLany z łaski" — z u- 
,porażeniem oficera na pensji. — W niosek teft 
spotkał się z gorącym aplauzem.

— Dwudniową wycieczkę dla studentów Po
litechniki lwowskiej urządziła przed kilku dniami 
na .szlaku Stanisławów - Woronienka stanisławo
w ska dyrekcja koleji. W  wycieczce tej wzięli tak
że udział rektor W ątorek i prof. Obmiński- Zwie
dzanie zaczęło się| w  Worochcie, oglądano tunele, 
mury oporowe, usuwisko, trójprzęisłowy most 
blaszany, a dalej mosty sklepione kioło Jamny 
I w Jaremczu. Z budową całej łinji Stanisławów- 
Woronienka zapoznał studentów rektor W ątorek. 
Po krótkim pobycie w Worochcie i Delatynie u- 
dano się następnego dnia do Nadworny i Bitkowa. 
gdzie zwiedzano szyby naftowe. W  Stanisławo
wie zwiedzano obszar stacyjny tamtejszej dyrek
cji. W ycieczki takie powinny odbywać się jak 
najczęściej, przymuszą one młodzieży wielkie ko 
rzyści. Za organizowanie je j należy silę) uznanie 
rektorowi p. Wątorkowi i dyrektorowi koleji inż. 
j>. Wiktorowi.

— Podziękowanie. W . Pani mecenasowej Ja 
ninie Batyckiej składa w tej drodze Straż Mogił 
Polskich Bohaterów serdeczne podziękowanie za 
uposażenie kapliczki na cmentarzu Obrońców 
Lwowa przez hojny dar cennych Przyborów do 
odprawiania Mszy św.

— Żeński obóz letni przysposobienia rezerw  
kobiecych. W  czasie od 1 Iipca do 2 0  sierpnia br 
zorganizowany będzie dla kandydatek z całe; 
Polski żeński1 obóz letni w Zaleszczykach. Bliż
szych informacji udziela się osobiście, programy 
do przejrzenia1 i wpisy przyjmuje się codziennie 
w lokalu Gzerwomego Krzyża, ul. Bielow skiego 
1. 6 , od 1 1 — 1 2  przedpoł., oraz w lokalu Narodow 
Organizacji kobiet ul. Ossolińskich 1 1 , 2  ,podw. 
I. p. od 17— 19 (5—7) popoł. Ze względu na ogra 
niczenie miejsc, kandydatki zgłoszone wcześnie; 
mają pierwszeństwo.

—  Bezpłatny kurs targowy dla kandydatów  
na miejskich nadzorców targow ych rozpoczął się 
w Fizykacie w e w torek.

zwolniono, resztę zaś odstawiono do aresztów  po
licyjnych przy ul. Jachowicza.
DO SZPITALA POWSZECHNEGO PRZYW IE

ZIONO:
łiołosznieja Józefa, robotnika kamieriarskiegc 
zara przy ul. Kazimierzowskiej 1. 3, w stanie gro
źnym, skutkiem kopnięcia w genitalia przez: kilku 
osobników na Górze Stracenia. — Wernik Marję, 
służącą u dra Lauterbacha, zam. przy ul. Pełczyń
skiej 1. 5, która w zamiarze pozbawienia się życia 
zażyła subhmatu. Powód — zawód w miłości. — 
Helenę Kozioł, zam. przy ul. Dckierta 1. 14, która

Pię-ciorak, lat 55 liczący, zam. w Jaryczow ie, ja 
dąc wozem, naładowanym wieprzami, do Lwowa 
z Jaryczow a, na drodze między Jaryczowem Sta
rym a Zapytowem, skutkiem najprawdopodobniej 
nieostrożnego powożenia spowodował przewró
cenie się wozu, który go następnie1 nakrył i przy
gniótł tak silnie, że w krótkim czasie, nie mogąc 
się z pod niego wydostać, życie zakończył.

Zebrania, odczyiy i widowi&ks.
Ostatni gościnny występ Franciego. Dziś,

t. j. we środę pożegna się z plublilcznością lwowska
również w zamiarze samobójczym wypiła ipewną L nakomit5! śpiev a k , który Wfe Lwowie wśród mu 
ilosc kwasu solnego. Przyczyną targnięcia się na zykalnej publiczności przyjmowany był entuzja- 
zycie — niesnaski1 roazinne.

DC ARESZTÓW POLICYJNYCH ZOSTALI 
ODDANI:

(B) W ładysław Buszała, robotnik, zam. na 
Kleparowie pod ł- 137; Marjan Bobela, stojący pod 
dozorem policyjnym, zam. przy ul. Na Błonie 1. 
44; Józef Prystaj, robotnik, zam. przy ul. Kle,pa 
rowskiej I. 30 i Stanisław Mazur, również robot 
nik, zam. przy ul. Inwalidów 1. 25, za pobicie Jó 
zefa Holoszczaka tak silnie, iż po odstawieniu go 
do szpitala powszechnego okazała się potrzeba 
przcdsięwz:ęcia natychmiastowej operacji; Za
mojski Edward, lat 17, bez zajęcia, za kradzież 
portfelu ,z kwotą 140 zł. na szkodę swych rodzi
ców; Anna Sluka,- zam. w baraku miejskim przy 
pl. Teodora, za ugodzenie nożem kuchennym 
w czasie sprzeczki w prawą pierś Jułję, Batoj, 
również tamże zamieszkałą; Dorota Majak, zam. 
przy ul. Źródlanej 1. 2 1  oraz głuchoniemy za opil
stwo i awantury.

ZE STAŁEJ RUBRYKI.
Dnia 1 b. m., ,o godz. 16, na ul. Łyczaków 

dej u wylotu ul. Kulińskiego, wóz tramwajowy 
Nr. 163 zderzył się z samochodem S- T  Nr. 9339, 
będącym własnością Jana Onyszkiewicza, zam. 
w Grobowe,n* pow. Stryj. Wspomniane auto,, sku
tkiem zderzenia doznało zgięcia stopnia, zaś sie 
dzący w niem dr. Moldauer Norbert, zam. w Stry
ju ul. Trybunalska 1. 1 , doznał lekkich obrażeń na 
głowie. Dochodzenia w  toku.

AUTOR SŁODYCZY.
Dnia 1 bm. o godz. 1 2  doniósł komisariatowi 

V'. P. P. Szymon Piotr Laub, w łaść. sklepu cukru 
przy ul. Goluchowskich 1. 1, iż w nocy z 31 maja 
na 1 czerwca nieznany sWawca włamawszy się 
do jego sklepu, skradł stamtąd większą ilość sło
dyczy, nieustalonej na razie wartości.

— Złodzieja, amatora sportu, uprasza się, by 
zwrócił bezwartościową zawartość portfelu „zdo
bytego" :na meczu Pogoń - Amatorzy. Szczególnie 
chodzi o legitymację akademicką, wystawioną na 
nazwisko Bogdana Stećkowa.

Różne wiadomości.
— W  ńrzędach pocztowo-telegraficznych Ho

czew pow. Lisko i Żołynia pow. Łańcut, zaprowa
dzono służbę telefoniczną a w urzędzie pocztowym 
Grodzisko pmv. Łańcut, ,sfdżM telegraficzną i te
lefoniczną, w ograniczonych godzinach dziennych.

EPIDEMJA DZIECIOBÓJSTW W POWIECIE
z b a r a s k im .

W  Pinkowcach pow. Zbaraski Kazimiera Tun- 
dyk-Jaw orska utopiła onegdaj swoje 4-tygodnio- 
we, nieślubne dziecko w rzęce, płynącej opodal. 
Trupia znaleziono, a komisja sąd.-lekarska stwier 
dziła, iże dziecko zostało wpierw uduszone. Tun- 
dyk-Jaw orska aresztowano i oddano sądowi po 
wlatow cnu w Nowem Siole. W  tym samym cza 
sie znaleziono noworodka płci żeńskich utopione
go w rzeczce w Klebanówce w pow. zbaraskim. 
Komisja sąd.-lekarska orzekła, że dziecko zginęło 
wskutek zaniechania dania mu pomocy przy poro 
dzie; następnie zostało utopione. 7a zbrodniczą 
matka czynione csa energiczne poszukiwania.

stycznie- Artysta śpiewa dziś w „Cyruliku sewil
skim", ponadto odśpiewa Prolog z „Pajaców ". — 
Należy się spodziewać, że w szyscy miłośnicy 
wielkiego kunsztu śpiewackiego wypełnią wido
wnię na tym  pożegnalnym występie.

—Wznowienie „Tannhausera“. W  piątek 
wznawia T eatr W ielki arcydzieło Wagnera w da
wnej naszej doskonałej obsadzie.

— Joanna D.Arc. Pod reżyserią dyr. Czarno
wskiego odbywają się próby znanej' sztuki Shawa, 
która z olbrzymim sukcesem grana była na 
wszystkich niemal wielkich scenach europejskich. 
Prem jera odbędzie się w przyszłym tygodniu.

— Polskie Towarzystwo Emerytów Państwo
wych, tudzież wdów i sierót we Lwowie, ul. Pań
ska 1. 1 1 , zawiadamia niniejszem wszystkich swo
ich 'Członków, że dni# 7 czerwicą br. o godz- 10 
przedipoł. odbędzie się w lokalu własnym zw y
czajne walne zgromadzenie. Wisitęp za okazaniem 
legitymacji członkowskiej dla tych członków, któ
rzy uiścili w  Kładki i zaległości do r. 1925 w łą
cznie. W  razie braku wymaganej statutem ilości 
członków, walne zgromadzenie odbędzie się o g. 
11 przy jakimikolwiek komplecie. Za wydział: 
Chołodecki, prezes; Faliszewski, sekretarz.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
P. W . L. Koszty wynajmu lokalów poboro

wych, również i dla powiatu lwowskiego, pokry
wa magistrat.

W PISY i ZGŁOSZENIA
do gimnazjum (z prawem publicz.) i szkoły powszechnej 
im. Henryka JORDANA (ul. św. Mikołaja 16), odbywać 
się będą od 1. czerwca br. w godzinach od 13 do 14. 
1581 Mieczysław Kistryn.

Na krawędzi dnia.
Parasol i administracja.

Mój parasol je s t bardzo podobny do naszej ' 
administracji.

Rano wychodząc z domu, pytam się go: Będzie 
deszcz, czy ni© bedzie?

Będzie — odpowiada.
Biorę parasol ze sobą — i cały dzień nie ma 

deszczu.
Na drugi dzień pytam się znowu:
— Będzie deszcz, czy nie będzile? 
Niieodpowiada.
Zostawiam go w domu, a tym czasem  popołu

dniu leje jak. z cebra.
Przypomina mi się Pew ien kresowiec, k tóry  

prz}^chodzi do urzędnika administracyjnego i pyta: 
ś — Będzie napad, czy nie będzie?
— Będzie — odpowiada urzędnik.
K resoyiec bierze 1 0  rewolwerów i jedzie do

miasta. — Tymczasem napadu nie było.
Za kilka dni przyhcodzt znowu i pyta.
— Będzie napad, czy nie będzie?
— Nie — odpowiada urzędnik.
Kresowiec bierze Pieniądze i jedzie do mia

sta. Tymczasem na drodze chwyta go 1 2  rabu
siów i oskubują biedaczka do koszuli.

Parasol można usprawiedliwić, bo nie ma no
sa, ale dlaczego ów admininistracyjny dygnitarz 
jest bez nosa — tego nie rozumiem. K,
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Z całej
WARSZAWA.

Frenkiel lektorem uniwersytetu. Na uniwer
sytecie warszawskim, jak  o tem donosiliśmy, 
z inicjatywy studentów wydziału prawa utworzo
ny zostai lektorat wymowy i dykcji. Na lektora 
zaproponowany został artysta dramatyczny: M ie
czysław  Frenkiel, który w sobotę w ygłosił pierw
szą prelekcję w auli Uroczystość inauguracyjna 
odbyła się bardzo solennie, asystowali Przy niej 
profesorowie wydziału prawa. Dziekan dr. Jarra  
wprowadził Frenkla na katedrę — nowefeo lekto
ra powitali serdecznie słuohaoze i słuchaczki, ze
brani w olbrzymiej liczbie.

Guście angielscy po zwiedzeniu W arszaw y, 
wyjechali ao Wilna. W  poniedziałek zwiedzili 
miiasto a wieczorem w yjechali do Białowieży. 
Przyjazd do Lwowa nastąpi we środę rano o g. 
9, o 11 nastąpi wyjazd do Kałusza, gdzie zwiedzać 
będą kopalnie soli potasowych, a wieczorem od
jadą do Borysław ia. Po zwiedzeniu kopalni nafto
wych wyjadą w e czw artek samochodami do Tu- 
stanowie i Drohobycza, a wieczorem -wyjazd do 
Katowic. Po zwiedzeniu w piątek 'zakładów  
przemysłowych ; fabryk wyjadą w sobotę do 
Sosnowic i Dąbrowy Górniczej a  wieczorem do 
Przew orska, skąd po zwiedzeniu cukrowni na
stąpił w niedzielę wyjazd do Łańcuta. W  ponie
działek, 8  hm. przyjazd do Krakowa, zwiedzenie 
miasta i W ieliczki, a wieczorem wyjazd do Lodzi, 
gdzie odbędzie się we wtorek zwiedzenie fabryk. 
W e środę 1 0  bm. wyjazd do Częstochowy skąd 
we czw artek udadzą się parlamentarzyści angiel
scy do Poznania i Torunia. W  soootę 13 bm 
zwiedzenie rafinerii cukru w Chełmży, następnie 
wyjazd do Bydgoszczy i Gdyni. W  niedzielę 14 

Ja ®  zwiedzenie robót portowych w Gdyni i w y
jazd do Gdańska

3-ci zjazd przedstawicieli młodzieży akademi
ckiej Kresów wchoidnich odbył się 31 maja i 1 -go 
czerw ca w lokalu klubu kresowego. Ze Lwowa 
Przybyli na zjazd przedstawiciele Związku akad. 

je .:kresów wscnodnich im. Adama Mickiewicza. — 
Pozatem  w ysłały swoich delegatów mia
sta : Kraków i Poznań: Ziemie: Wileńska, Nowo
grodzka, Mińska i Poleska. Zjazd odbył się celem 
wybraniu ze swego łona nowego składu komitetu 
wykonawczego, któryby skoordynował pracę kul- 
turaino-oświlatową na Kresach, prowadzoną pi zez 

iDO&2 ćzególne związki (zakładanie Libljotek, orga
nizowanie odczy tów i t. d ),

Nowe ambulatorium urządza Kasaf chorych m. 
W arszaw y w południowej dzielnicy miasta. W y 
najęty na ten cel lokal1 przy ul. Mokotowskiej 
składa się z 10 pokoi, z którycn 5 zajmą gabinety 
dentystyczne. 2  pokoje przeznaczone są na lampy 
kwarcow e, 1 na gabinet lekarski, pozostałe na 
poczekalnie. Lokal urządzony będzie z komfortem. 
Otwarcie nowego ambulatorjum spodziewane jest 
w pierwszych d niach czerw ca. Będzie ono czyn
ne Pi zez 1 0  godzin dziennie.

Strzały w Mokotowie. Na ul. Boryszew skiej 
przed domem nr. 4 w Mokotowie nieznana banda 
opryszków wszczęła między sobą bójkę na noże- 
Osobnicy ci następnie strzelali do siebie z rewol
werów, wobec czego przechodzący w, patrolu po
ster. 16 komisarjatu zmuszony był użyć broni 
i oddał 2  strzały, które zraniły bandytów. — Ci 
zdołali zbiedZ. Czynione są energiczne poszuki
wania za zbiegłymi.

Fałszyw e 20-zlotówki. M oszek Gold z Pru
szkowa zapłacił przy wykupnie zaprotestowanego 
w eksla rejentowi Nieznaskiemu w urzędzie hipo
tecznym fałszywym  banknotem 20-złotowym. Za
wiadomiona o tem policja 1 2  komiśarjatu areszto
wała Golda. Rewizja, dokonana w jego mieszka
niu, w ykryła 262 sztuk Papieru banknotowego ze 
znakami Banku Polskiego, pomiarów banknotów 
2 0 -złotowych.

Zamach samobóiczy. Małżonka powieściopi- 
sarza Ligockiego z powodu nieudałej operacji śle
pej kiszki, z rozpaczy postanowiła odebrać sobie 
życie. Postrzeliła się z rewolweru. ,W groźnym 
stanie odwieziono ją  do szpitala.

Osiem usilowanych samobójstw. W  ciągu 2 
b. m. Kronika policyjna zanotow ała w  W arszawie 
8  wypadków samobójstwa 9 kutkiam otrucia esen
cją octową- Samobójczyniami były przeważnie 
młode kobiety. W e wszystkich wypadkach na
tychmiastowa pomoc lekarska zdołała odratować 
samobójców. (AW).

Polski.
KRAKÓW.

Pierw szy zjazd biblj jiilów polskich odbędzie 
się w Krakowie 28, 29 i 30 bm. W  zjeździć wetzmą 
udział członkowie tow arzystw  bibljofilskich ze 
Lwowa, Krakowa, W arszaw , Lublina, Poznania, 
Wilna, Zamościa i delegaci polskiego Tow arzy
stwa z Paryża. Zjazd będzie: miał na celu między 
innemi omówienie sposobów, zmierzających do 
podniesieni poziomu wydawnictw polskich.

Zespół artystów oPery warszawskiej przy
będzie na sezon letni do Krakowa , występować 
hędzie w teatrze miiejiskhn im. Słowackiego. Ze
spół w arszaw ski przyjeżdża z dekoracjami i ko- 
stjumami i wystawi szereg nowości nieznanych 
w Krakowie.

Skazanie defraudanta i jego instygatora. K ra
kowski sąd karny po kilkudniowej’ rozprawie sk a
zał na 4-Ietnie ciężkie więzienie urzędnika skar
bowego Reicherta, który sprzeniewierzył z depo
zytów sądowych kwoty krociowe i spekulanta 
Jakaba Sterna, który, oył złym  duchem Reicherta, 
nakłaniał go do defraudacji i kwotami defraudo- 
wanemi przez R. prowadził spekulacje na których 
się bardzo wzbogacił. Sterna, który za kaucją od
powiadał z wolnej stopy, zaraz po ogłoszeniu w y
roku odstawiono do więzienia.

Były dyrektor banku dr. Wandzel skazany 
za sprzeniewierzenie i lichwę na dłuższe więzie
nie wniósł o wypuszczenie go na wolność beiz kau
cji, a to aż do terminu wznowionej rozprawy któ- 
rej przeprowadzenie zarządził sąd najwyższy 
w W arszawie. Trybunał krakowski wypuszczenie 
dra Wandzia z więzienia uczynił zawisłem od 
złożenia kaucji w wysokości 50.000 zł- Nowa roz
prawa przeciw dr. Wandzlowi podług zarządzenia 
sądu najwyższego odbędzie się tylko za lichwę.

ŁÓDŹ.
Werbunkowa misja francuska przybywa 

w pierwszych dniach czerwca Jn  Łodzi w celu 
angażowania na wyjazd robotników kopalnianych 
i rzemieślniczych-

RÓWNE.
Proces przeciw dywersantóm- W  sądzie o- 

kręgowyim w Równem rozpoczął się proces prze
ciw 75 Ukraińcom i Rosjanom, oskarżonym o na
leżenie dio tajnej bolszewicko - dywersyjnej orga
nizacji, która miała za zadanie oderwanie W oły
nia od Polski.

1 GRODNO.
Gniazdo szpiegowskie. Powszechną senzację 

budzi w Grodnie wielki proces polityczny w spra
wie szpiegostwa, uprawianego na rzecz, Niemców 
i Sowjetów, przygotowywany od dłuższego cza
su przez prokuratora tut- sądu okr. Proces odbę
dzie się 5 czerwca b. r- i zapewne potrwa kilka 
dni. Na ławie oskarżonych zasiądzie 21 osób (17 
żydów). Przesłuchana będzie^znaczna ilość świad
ków.

POZNAŃ.
Optanci niemieccy opuszczają zwolna Polskę. 

W  tym tygodniu odprawiono już 2 -gr tramsport 
óptantów do Niemiec. W  najbliższym czasie resz
ta ich wyjedzie z Polski.

KATOWICE.
Szpieg niemiecki, urzędnik To w. opieki nad 

uchodźcami w Katowicach, Paw eł Wradzidło, 
który podjął czekiem 700.000 zł. i zbiegł do Nie
miec, zabrał ze sobą z biur Tow. najciekawsze 
polityczne korespondencjo Wradzidło, jak  sięi o- 
kaziuje, był szpiegiem na żołdzie niemieckim.

UJŚCIE.
W ystaw a-Jarm afk. Na samej rubieży Kresów 

Zachodnich, w Ujściu nad Notecią, 25 czerw ca br., 
celem wznowienia wielkich tradycyjnych jar
marków i życia ekonomicznego odbędzie się taki 
przegląd praktyczny, W ysfaw a-Jarm ark.

Program: 25 jarmark i w ystaw a inwentarza 
żywego, 25—29 przez 5 dni w ystawa maszyn, na
rządzi’ sprzętów dla rolnictwa, przemysłu i domu, 
wyrobów przemysłu rolniczego, fabrycznego, 
rzemieślniczego, domowego. W ystaw a środkó w 
naukowych dla rozwoju rolnictwa i przemysHi 
i handlu. W ystaw a pracy szkół.

Ułatwienie komunikacyjne w dni w ystaw o
w e: dojazd statkiem z pod st. Dziembówika do 
Ujścia (7 km.). Dla zbiorowych szkolnych w y e e- 
czek bezpłatnie za upizedruem porozumieniem 
z Dyrekcją W ystaw y, Ujście — Magistrat.

GDYNIA.
2-gi wszechpolski konkurs szybowców roz

począł się 18-go maja w Gdyni. Mimo niesp, zyja- 
jących warunków meteorologicznych odbyło się 
już parę b. ładnych lotów. Dnia 18-go startował 
szybowiec, prowadzony przez pilota Strzelczyka. 
Szybowiec odniósł lekkie uszkodzenia, wskutek 
upadku; został już jednak naprawiony. 2 1 -go od
były  się 4 loty; 26-go — 3 loty.

UZDROWISKA KRAJOWE.
Obniżenie kosztów utrzymania. Jeneralna dy

rekcja służby zdrowia w W arszaw ie wpłynęła na 
znaczne obniżenie kosztów utrzymania w uzdro 
jowiskach krajowych. Utrzymanie w pierwszo
rzędnych pensjonatach, w  Ciechocinku, Krynicy. 
Busku, Rabce i Szczaw nicy wynosi od 8 —9 zł. 
(w r. ub. wynosiło ono 1 2  zł. de nomine a 16 zł. 
de facto). Ceny kąpieli zniżono o 20—30%.

Kongres Piastowców w Tarnopolu.
Tarnopol, z końcem maja.

Szykujemy się tu już zawczasu do wyborów, 
a dowodem tego był kongres piastowców odbyty 
dnia 21 maja; na który przybył prezes Witos 
w asystencji kilku pesłów, a m. in. Gruszki i Bro- 
dackiego, wydelegowanych z zarządu stronnictwa.

Powiało atmosferą wiecową, a zarazem w y
czuwało stę próby jakiejś walnej rozprawy z in
nemi stronnictwami ludowemi, a przedewszyst- 
kiiein brylowcami.

Odgłosy rozpoczętej kampanji świadczyły 
o tem, że z jednej strony nie chciałoby się dać 
zdystansować innym w radykalizmie poglądów 
na sprawy tak żywotne, jak reforma rolina, poli
tyka gospodarcza państwa, konkordat i inne, 
z drugiej strony pragnęłoby się przecież zachować 
Pozory stronnictwa praworządnego i to mimo, że 
się dawało cięgi rządowi Grabskiego.

Wśród! nielicznej inteligencji widziało się 
prócz zdeklarowanych członków stronnictwa i 
tych, którzy ocierać zaczynają się czeni raz bliżej
0 P iasta  w 'przekonaniu, że może przecież to im 
w przyszłości pomoże, a przez nich i ludowi, dla 
którego specjalnym afektem zaczynają bić id i go
rące serca, dziewiiczem tem uczuciem miłośnie ro
zedrgane il przepełnione zarazem.

Pierw szy przemawiał p. Witos. Rozpra
wiwszy się na wstępie z lewicą sejmową, a pozo
stawiwszy w  spokoju komiltonów z praw ej’ stro
ny izby, przeszedł kolejno sprawy, które w ostat
nich czasach wypłynęły na powierzchnię życia po
litycznego i społecznego w państwie. Tym razem 
był już ton przemówienia gorętszy, w iecow y; 
chwilami teiżi odżywał W itos z czasu walki o d e
mokrację Polski!, zapominający się i używ ający 
zwrotów ii niedomówień, mogących odstraszyć 
przyjaciół z prawicy, to znowu zbliżający się do 
nich w zapatrywaniach na kw estję powrotu da 
armji Piłsudskiego, którego także radziłby „zo
stawić w spokoju", bo nie chciałby łam ać dla nie
go postanowień obowiązującej już konstytucji.

Jednakże w tym momencie na sali zrobiła 
się znamienna cisza, a potem rozległy się oklaski
1 wołania: niech żyje Piłsudski!

I czuło się wtenczas, że Piłsudski to już nie 
człowiek tej, czy owej partji, ale symbol Polski 
krwią i czynem oręża wyzwolonej z; niewoli, Pol
ski demokratycznej.

Dostało się następnie i Sejmowi, który jest 
dziś anarchistyczny, a który zarazem 'boi: się 
rozwiązania, bo niektórzy posłowie musieliby zo
stać parobkami w e dworze, gdy dziś korzystać 
mogą z praw i przywilejów.

Nstępnie referował jeszcze poseł Gruszka 
o polityce gospodarczej rządu, ale z takimi 'pesy
mizmem, że mógł u ludzi zabić w szelką wiarę 
w jakąś lepszą przyszłość, — a wreszcie poseł 
Brodacki wnoszący już zupełnie wiecową atmo
sferę i demagogiczną taktykę, rozprawiając się 
z przeciwnikami, którzy mu niezawodńie dać się 
musieli dobrze w e znaki na jakimś wiecu na z a 
chodzi e Polskh

P o przemówieniu kilku statystow -m ow ców  
ze strony pubEtczności — przemawiał :a z  jeszcze: 
p. Witos, poczerni przewodniczący zgromadzenia 
dr. Deskur odczytał szereg rezolucji — uchwalo
nych jak zwylkłe w zgodzie i spokoju, pi zez p rz e -' 
rzedzone już dość znacznie zgromadzenie.

Pn.
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S p o rt.
Prasa sportowa — Artyści 5 :3  ((0:0). Zawody 

— mające na celu zasilenie funduszów na budowę 
„Domu aktora"' — zgromadziły na boisku Cyta
deli olbrzymie tłumy publiczności:, pragnącej zo
baczyć swych ulubieńców ze sceny w kostiumach 
sportowych na zielonej murawie. Gra, naszpiko
wana „kawałami", wywoływała nieustanne salwy 
śmiechu- 'Pod względem sportowym obie drużyny 
stały  na tym samym poziomie. Sędziował prof. 
WaceK, który stanowić winien dila wszystkich sę
dziów godny do naśladowania wzór tolerancji 
i pobłażliwości. Rolę, sędziów autowych spełniały 
ku zupełnemu zadowoleniu graczy i publiczności 
panie Łozińska i Korabianka-

Pogoń — Amatorzy (Wiedeń) 3:2 (2:0). Ama
torzy: Lohrman II; Tamdler, Schneider; BriSa, 
Reiterer, Hitl; Robiczek, W ieser, Sindelar, Cutti, 
Nauitch. Pogoń w składzie stałym z Urichem za 
Szabakiewicza. W  pierwszym dniu Pogoń odnosi 
zasłużone zwycięstwo, utrzymując przez długi 
czas deprymujące dla Mistrza Wiednia prowadze
nie 3:0. Bramki dla Pogoni zdobyli Filchtel, Batch 
i Urich — dla Amatorów W ieser i Sindelar. Gra 
żyw a i piękna, szczególnie podobało się sportowe 
zachowanie się Amatorów. Sędziował bardzo do
brze p. Scherr.

Amatorzy — Fogoń 4:1 (2:0). O ile Pogoń po
trafi czasem przegrać dzięki1 swej nieobliczalnej, 
nerwowej konstrukcji psychicznej zespołu — o ty
le publiczność, a szczególnie jej bardlziej hiszpań
ska względnie łyczakowska (nie? ubliżając Hiszpa- 
nji) część, nie może znieść spokojnie klęski. Co- 
prawda, publiczność tłumaczą głośne remonstra- 
cje jej ulubieńców, graczy Pogoni, a ci, czując za 
sobą tłumy, wykorzystywali swą przewagę nad 
■dziwnie niezdecydowanemu, chwiejnemu decyzja
mi sędziego p. Szlessera, który orzekał nieszczę
śliwie i już nie jest tern, czem był i powinien na 
razie przez pewien czas nie przypominać się nie
łasce tłumu. Amatorzy wyszli na boiska z wolą 
■uzyskania pięknego zwycięstwa i to udało się im 
w zupełności1. Zwycięstwo ich było efektem za
służonym pięknej gry. Karność wzorowa i wyso
kie walory sportowe, jakie cechują Amatorów, 
pozyskały im serca widzów we Lwowie na stałe. 
Pogoni strzela bramlkę ostro z daleka i przy po
m ocy wiatru już w 4 min. Hitl. 27 mim. przynosi 
nieszczęsne rozstrzygnięcie sędziego i z karnego 
pada 2  bramka. W  drugiej połowie padają 2 dal
sze z ładnych strzałów Cuttiego i W iesera. Dr. 
Garbień pod koniec zdobywa punkt honorowy. 
Klęska tak wysoka niezasłużona.

KURJErt EKONOM ICZNY
Lwów, dnia 2. czerwca.

-r  Jak oszczędza Małopolska. Zebrany mate- 
r ja ł co do stanu oszczędności w kasach miast 
i gmin małopolskich wskazuje na niedostateczny 
ich rozwój. W  związku kas oszczędności we Lwo
wie, stanowiącego zgrupowanie 60 kas miast po
mniejszych oszczędności w dn. 30 kwietnia wyno
siły około 16 milj. zł., z których 25 procent przy
pada na Lwów, który oszczędza najwięcej, bo o- 
koło 4 miljonów 816 tysięcy za czas sprawozdaw
czy. Dalej z kolei idzie Kraków, kióry zaoszczę
dził w miejskiej kasie oszczędności 1-33 milj. zł., 
Bielsko — 849.00 zł., Przemyśl — 549.000 zł., B ia
ła 565.000 zl., Tarnów — 493-000 zł. Z powiato
wych kas oszczędności pierwsze miejsce zajmuje 
kasa w Gorlicach, której stan oszczędności wyka
zyw ał 214.000 zł., a następnie Tarnobrzeg — 131 
.tysięcy złotych.

+  O kredyty budowlane. W  myśl ustawy
0 rozbudowie miast, Bank Gospodarstwa Krajo
wego udziela krótkoterminowych kredytów bu
dowlanych współdzielniom mieszkaniowym oraz 
innym osobom fizycznym i prawnym- Kredyty te 
udzielane są na podkład weksli, zabezpieczonych 
wpisem kaucyjnym na hipotekę odnośnych nieru
chomości. Oprocentowanie wynosi 6  rocznie.

+  Polskie raporty konsularne. Ministerstwo 
spraw  zagr. już od szeregu miesilęicy wydaje w od
dzielnych broszurach raporty gospodarcze placó
w ek zagranicznych R. P- — radców handlowych
1 konsulów. W  roku 1924 zostały wydane rapor
ty  za rok 1923: z Morawskiej Ostrawy, Turcji, 
Palestyny, Kanady i Holandji. W  roku bieżącym

Vivo AC — Hasiaonea 1:0 (0:0). Zawody te 
mogła wygrać Hasmanea w  stosunku 3:1, ale 
zwykle szczęście Hasmonei znikło, kiedy poka
zała się ładna gra Goście buuaoeszteńscy strzeli
li bramkę z karnego trzy minuty przed końcem. 
Ofiarami ostrej gry był bramkarz W ęgrów Fi
scher i Redler.

Vivo AC — Hasmonea 2:0 (1:0). Gra zupełnie 
wyrównana i ładna. Ste.uerman grający bardzo ła 
dnie pierwszego dnia, zawodzi dzień później. Ha
smonea nie w ykorzystała karnego.

Przemyśl: Polowi- — W awel (Kraków) 6:2.
A. Sławski.

Czas odnowić przedpłatę!
WEZWANIE DO SKŁADANIA OFERT.

Departament budownictwa Wojskowego M. S. 
Wojsk, zwraca uwagę pp. Dostawców na ogłosze
nie w Nr. 122. „Monitora Polskiego" i Nr. 139 
„Polski Zbrojnej" na dostawę 900 sztuk gaśnic 
suchych proszkowych wraz z 900 nabojami zapas 
proszku szczegółowo wymienionych w przytoczo

nych ogłoszeniach 1749
Szaf Departamentu Budownictwa Wojsk.

( — )  W i  O l i  l i s i c  I
1749 Inżynier.

L. 9038, Tarnów dnia 23, maja 1925.

K O N K U R S .
Tymczasowy Z au ąd  miasta Tarnowa rozpisuje kon

kurs na posadę

budowniczego miejskiego
Warunki konkursu następujące:
1) Obywatelstwo polskie.
2) Nieprzekroczony wiek lat »0.
3) Dowód ukończonych studjów politechnicznych 

z działu architektury.
4) Świadectwa z odbytej praktyki wraz z krótkim 

życiorysem,
Pe+enci, którzy się wyka ją znajomością prowadze

nia agend budownictwa miejskiego mają trerwszeństwo.
Do posady są przywiązane pobory VII. rangi urzę

dników państwowych. 1729
Po roku służby zadowalniającej może nastąpić sta

bilizacja. Podania uaokumentowane odpowiednio należy 
nadsyłać pod adresem Tymczasowego Zarząau Miasta 
Tarnowa Małop. do 10 czerwca br. najpóźniej.

Komisarz rządowy:
Inż. Janusz Rypuszyński mp.

Instytut „ A th e n e iz m "
NEUVEViLLE (iranc. Szwajcaria)

Faclt nandlowy i szKOfa języków (Internat dla młodzieńców. 
Język francuski, nar.de., bankowość. Indywidualne wy

chowanie. Prospekty przez dyrekcję. 1691

Ministerstwo wydało raport z Hamburga za rok 
1924. W  druku są raporty z Morawskiej Ostrawy 
(1924), Szwajcarii, Rumunji i in. Celem większego 
— n!iż dotychczas — rozpowszechnienia wydaw
nictwa, M. S. Z. porozumiało się z tygodnikiem 
„Przemysł i Handel" i odtąd raporty bedą druko
wane w zwiększonym nakładzie i rozsyłane jako 
załączniki do tego tygodnika. Już pierwsze w y
dane raporty zawierają dużo cennego dla naszych 
kół gospodarczych materiału.

GIEŁDA LWOWSKA.
Usposobienie na targu akcyjnym było wczo

raj bez ochoty. Transakcje skromne, przy kur
sach przeważnie utrzymanych. Z akcji banko
wych płacono za B. Hilpot. 0.18, Przemysłowy 
0-26. — Z akcji przemysłowych notowano: Cho- 
dorów 3.50, Zieleniewskiego 1 0 . Gazolinę 1.05, 
Ćmielów 0.35, Pezet 0.25, Chybie 4.10, Brow ary 
7.80-

Akcje handlowe, papiery procentowe bez po
daży i bez popytu.

''t endencja utrzymana.
OBROTY W  AKCJACH.

Kotowane: Bank Hipoteczny 0.48. Bank
Przem ysłowy 0.26. Brow ary 7.70, 7.75, 7-80. Chc- 
dorów 3-50. Chybie 4.10, 4.15. Ćmielów 0-35. Ga- 
zołina 1.10, 1-05. Pezet 0.24, 0.25. P . Nafta 0-24, 
0.23. Zieleniewski 1 0 , 10.05.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajowa ex 1924 750 gr. od 34 do 35. 

Zyto małopolskie ex 1924 680 gr. od 29 do 30. J ę 
czmień małopolski przemiał. 620 gr. od 26-50 do 
27.50. Owies małopolski ex 1924 410 gr. od — do — 
(loco Lwów rumuński zł. 33, kanad. Feed II - 34, 
niemiec- zł. 36). (Ceny szacunkowe bez transak
cji). Ceny rozumieją się w złotych za 1 0 0  kg. bez

Poszukuje się

biegłego stenografa 
lub stenografki

Zajęcie na 1 godzinę dziennie.
Zgłoszenia w Redakcji *,Kurjcra Lwowskie

go" w dniach 2 i 3 czerwca b. r-. od g. 10—12-tej.

Zapisujcie się
do Ligi obrony powietrznej 

Państwa

Kursa naukowe „WIEDZA"
pod osobistem  kierow nictw em  profesora B ogusław a Butrym ow icza
Kraiców, Studeueka 14.

przy jm u ją  w pisy n a  II-g ie  półrocze —ku azkoln. 1924,25. Ucznio- 
w ie, zapisujący się od 2-go kw artału , o trzym ują cały m aterjał 

naukow y za I-szy  kw arta ł.
K U R S A  O B E J M U J Ą :

1) KURSA MATURVCZNE : g im nazjum  klasyczne, h u m a n i
styczne, neohum anistyczne  i m atem atyczno-przyrodnicze 1-rocznc 
i 2-letnie . 8506

2) KURS NIŻSZEJ SZKOŁY SREONIEJ w zakresie 4-ch  k las.
3) KURS SEMINARJUM NAUCZYCIELSKIEGO 1-roczny i 

2 -le tn i.
4) ANALOGICZNE KURSA PISEMNE w szystkich typów , zapo- 

mocą świeżo przez fachow ych profesorów  opracow anych skryp tów , 
w skazówek i p rog ram n  nauki, połączone zosta ły  z K ursam i zbio- 
row em i w K rakow ie i prow adzone są przez uczących na pow yż
szych  K ursach  profesorów  szkół średn ich  rów nolegle z n o rm a l
n ym  tokiem  nauki tychże Kursów. Na K ursach  „W IEDZA" udzie
la ją  nauk i tylko NAJW YBITNIEJSZE SIŁY FACHOWE gim nazjów  
krakow skich  od 5 do 6-ciu godzin dziennie. Spis g rona  profesorów  
do p rzejrzenia w sekretarjac ie . W szelkie potrzebne podręczniki 
do dyspozycji uczniów (enic). — Dla w ojskowych i inw alidów  
opust 25 procent. W szelkich inform acyj udziela się bezpłatn ie ,

M p i i l i n  ę w t j i p f j f "
poleca 1646

m  B U M
Lwów, Kopernika .4
—  Cenniki bezpłatnie. —

P K  L E T A R G .
Kierownictwo Rejonu Inż. i Sap Kowel ogłasza 
na dzień 20 czerwca r. b. nieograniczony przetarg 
na budowę magazynów i pieców piekarskich 

w Kowlu. Szczegóły w „Polsce Zbrojnej". 1848

podatku spożywczego, miejsce stacja załadowa
nia-

Na targu zarysowuje się ż-ńlżka cen pszenicy 
i żyta. Podaż dostateczna, zainteresowanie mier
ne. Tendencja naogół zniżkowa. Usposobienie re
zerwowane. Transakcje sporadyczne w  zbożu no
wego zbioru, płacono za parę, 7 doi. 75 ct.

GIEŁDA GDAŃSKA.
Warszawa 99,44— 99,09 Złoty 99,67 — 99.93

N. Jork 5,1798-5,1927. ^oruyn 25, i 8 -50 Paryż 00-00-CO. 
Szwajcarja OGO,uO-000,00, Niemcy 000,000-000,000 Whjcb 
0 0 '0 .0 -0 0 ,0 0 , (AW).

Kursa walut 
„Kuijer 

Lwowski* 
Nr. 126.

Lwów 
2. czerwca

Warszawa 
2. czerwca

Zurych
2. czerwGa

D e w i z V

100 złotych — -  00 — 991 0
1 iunt ang. — 25-26 25-13
100 frs. han \ — 26 05 25-65
100 fr. szwaj. — 100-65 000-00
100 frc. belg. — . — 25-3750 25 29
100 K czesk. — 15-4150 15-31
100 K węg. — 0-00 ooooo
100 szyj.aust. — 7 3 1 8 72 65
100 M. niem. . — (XXkX 1-23
I Dolar ara. o-oo-o  CO 5-181/, 000
ICC Lir. wi. 00-00 20 65 20-45
100 Lei rum. — 90 0 0-00
100 guia. hol. — 20875 207-50
100 K norw. • — 00-00 86-72
100 K duńsk. — 00-00 97-50
100 K szw. — 13915 138-30
riiszpanja 75-05
Belgrad 846
Pożycz złota 7-5C
Poż. kolej. 900
Poż. dolar. 6 25
Poż. konw. 4-60

(AW). (AWł

- — OXi



8 KURJFR LWOWSKI z czw artku 4 czerwca 1925. Nr. 126.

W yłąozna sprzeda.'!

t a e s t l e  I d e a ł  M i l k  i  M i l k  d a i d  

S e r  e m e n t a l s k i

K a k a o  i  c z e k o l a d a  f-rmy Gala Peter, Kohler, Gailler

E .  M e t  j n e r ,  K a t o w i c e ,  u l - ,  n ł l a r j s c k a  8 .
Telefon 34. i 250. Atfres telegraficzny: Metzner-Katowice. 1751

udehkatnia i  odświeża cerą, Chroni twarz i  ręce 
<m przed pękaniem. w

HENRYK ŻAK'POZNAŃ, Fabryka perfum i koMet^ków.j

Zastępcy na Małopolskę i Kresy: W. D E N K 0 W S KI i W. R E P A ,  Lwów 
1644 Pańska 11 a.

P o p i e r a j c i e  
cele 

Towarzystwa 
Szkoły 

Ludowej.

WSZECKŚWIATO WO ZN ANY
krem C A Z IM I
* H 5 TAM 0 HPH0 S5

Najbardziej ulubiony na
pój odświeżający

M T W i e l k i  
s z l a g i e r

s e z o n u j
Faoryka wyrobów z cukru

Jftii) ii Ci. M m
N eilreichgasse 80.

I Wielki zarobek I
Proszę przyspieszyć za
mówienie ofert z wzorami.
1755

Turyści! Wvcieczkowcy!
r C t '  W o d y  m i n e r a l n e j

z fabryki 0000
„ 2 5  D R O  W  J  K > 4

do nabycia we wszystkicn Aptekach.

POLSKA 
p a s ta  do 2 ęe>ow

HEZADOMT*►

*  Ż Ą D A J C I E W S Z Ę D Z IE
Zastępcy na M ałopolskę i K resy:

W. Denkowski i W. Repa, Lwów, Pańska I I .  a,

K 3 7 f f  PIYIII nadeśle swój dokładny adres da-
IY O łU C IIIU  jemy muiność otrzymania przy b. ma
łym  wysiłku przedmiotów pierwszej potrzeby wartości 

25 złotych. Żądajcie bliższych szczegółów.
Dom Towarowy „CZERWIŃSKI i SKA“ Warszawa, 

Ziota 29. skrz. poczt. 424. 1693

R O D N 1 C Y I I
Najwyższy czas zamówić 1754

Młocarnieip,™emH ,Perkun‘
popęd zł. 3. dziennie, obsługa bardzo łatwa, oraz 
pasy, obrabiarki, maszyny młyńskie, maszyny rol

nicze, oleje, smary, pompy, wagi itp. poleca

lw ó w , ni. Batorego 4.

j £ O i '/* /£  U Z J Y P H
p p z e z  

K G B /E T Y *
CAŁEGO Ś W /P  Z A

•  • • • I » .  . • .

| H /E Z P P P Z E C Z S K /E
£AOYKAlH/£ USUWA
P /E G /, WAjGPY,

P Z P M Y l 
O G O P Z E Ł /z /y ą ,  
Z M P P SZ C Z /t/ /  / / /N E  B P A fd  
C E P Y .
£?0 A /jgB Y C /A  W £  W S Z Y S r / f /C H  
P EP EIZM E PD A C H , A P T E K A C H  / 
S K Ł A D A C H  A P T E C Z W Y C H - %

M O T O R Y  „ P e r k u n "
Semi-Diesel wyrób polski, otrzymały I. nagrodę na 
wystawie w Paryżu, gdyż są pojedyncze, ekonomi

czne r bardzo ła tw e  do obsługi. 1752  
Na dogodne spłaty tak motory, jak maszyny 
młyńskie, obrabiarki, pompy, pędnie, pasy, prasy 

do dachówek i t. p., poleca

„ P I L O T " ,  Lwów, ul. Batorego 4.
Setki listów pochwalnych, oraz cenniki na żądanie.

Agentura Ilustracyjna „ILAG“
Przyjmuje zamówienia na wszelkie rysunki* 
ilustracje karykatury, etykiety, plakaty, marki 
firmowe oraz gotowe klisze. Wykonywa sumien

nie i szybko. 1750

‘ ' “i i i  1 1 , 1:1

OASTON LER 01JX .

Uczeń szatana.
(Tłum. N- S.)

—  Zobaczymy* czy szatan tym razem...
— Nie dokończyłem zdania, gdy wszedłszy 

do salonu zauważyłem, że licytowano bank- W zią
łem wszystko za dwieście ludwików... W  chwilę 
potem wygrałem dwieście pięćdziesiąt tysięcy 
franków!... Nie stawiano już przeciwko mnie, gdyż 
wygrywałem wszystkie punkty... Byłem  urado
wany, nigdy nie spodziewałem się takiego żniwa. 
Pottm  spróbowałem grać o nic, dla ciekawości. 
Przegrałem  wszystkie punkty!.-. W około mnie 
dziwiono sie i szeptano po cichu! Zebrałem w y
grane pieniądze i wyszedłem na bulwar. Tu, roz
myślając o mojem szczęściu, zacząłem pomału 
niepokoić się. Zestawiwszy scenę z szafą z tą 
fantastyczną grą, czułem się nieswojo. I nagle, 
zawióciwszy, poszedłem znowu do klubu. Tak! 
chciałem przekonać się!..- Radość moja zatruta 
była myślą, że nie przegrałem ani jednego punktu! 
ani jednego prawdziwego, pieniężnego punktu!

— Chciałem przegrać! Wróciłem do klubu 
ażeby przegrać choć jeden punikit!... Tym razem, 
Panowie, gdy o szóstej rano wyszedłem z klubu, 
miałem w kieszeni dwa miliony franków!... Ale 
nie przegrałem ani: jednej stawki!-.. Ani... jednej... 
staw ki!.* i czułem że dostaję obłędu! Przegryw a
łem tylko punkty, które stawiałem ,.in bianco“, 
bez pieniędzy, dla przyjemności. Te przegrywałem

zawsze. Ale gdy postawiono na moją karfę; choć
by dziesięć sous, pewny byłem wygranej, tak, 
próbowałem nawet przegrać dziesięć sous. Nie 
mogłem przegrać! — Będziesz wygryw ał! -— 
Przekleństw o!-. Przekleństwo!... Przez ośm dni... 
ośm dni... próbowałem... chodziłem po najokro
pniejszych norach, byłem u Greków lichwiarzy... 
wygrywałem w każdej spelunce, w ygrywalem 
przeciw całemu światu!..- W ygryw ałem !...

— Aha! Nie śmiejcie się już, Panowie! Nie 
śmiejcie się już ze mnie! ani z szatana!... Widzi
cie, Panow ie! nie należy się śmiać z niczego!... 
z niczego!... Mówiłem wam, że widziałem szata
na!... Czy wierzycie mi teraz?... W ierzycie mi?... 
Miałem dowód oczywisty, namacalny, widomy dla 
wszystkich, dowód naturalny i zii&mislki umowy 
mojej z szatanem!... Nie było już dla mnie prawdo
podobieństwa! Nie było wątpliwości! Była tylko 
pewność nadludzkiego zarobku zawsze... aż do 
śmierci... Do śmierci! Nie mogłem już nawet pra
gnąć je j! Poraź pierwszy, bałem się śmierci! Ba
łem się śmierci, z powodu tego, co czekało mnie 
poza grobem! Ach! odkupić moją dusżę), moją 
biedną potępioną duszę!..- Chodziłem do kościo
łów, rozmawiałem z księżmi... umartwiałem się... 
biłem czołem o kamienną posadzkę świętego 
miejsca! Błagałem Boga o przegrywanie tak jak' 
błagałem szatana o wygrywanie!... Wychodząc 
z kościoła, biegłem dó pierwszej jaskini gry i Sta
wiałem kilka luidorów na iakąkolw iek kartę... 
i uwierzyłem w końcu, Panowie, że szatan jest 
chyba równie potęlżny jak Bóg, gdyż w ygryw a
łem w dalszym ciągu, wygrywałem zawsze.

WIDZIAŁEM SZATANA.
Tu, przerwał opowiadanie. Głowa jego opadła 

na piersi i zdawał się przeżywać okropny jakiś 
sen. O naszej obecności zapomniał zupełnie. Upły
nęło kilka minut ciężkiego milczenia.

— I co pan zrobił? — 9 pytał wreszcie. Ma- 
koko-

— Tak — dodał Matkis. W jaki sposób, pa 
tak okropnej rewelacji, mógł pan żyć dalej? Jak  
pan ż y ł?

Nasz, gospodarz spojrzał na nas z rozyaazą 
w oczach.

— Panowie —  rzekł — wychowany byłem po 
chrześcijańsku. Rodzina moja była wierząca, a 
matka moja świętą. Tych dziesięć lat mojej bujnej 
młodości nie zdołały zachwiać we menie uczucia 
religijnego. Uprzytominiwsizy sobie okropne moje 
położenie, żyłem w ciągłej trwodze przed potę
pieniem mojej duszy i w ciągłej nadzieji, że ura
tować ją potrafię. Zastanawiałem sję, jalką nad
ludzką ofiarą przyjdzie mi okupić zbaiwienie.,— 
Wspomniałem już, jak wielką i czyśtą miłością 
pałało wówczas moje serce. W ygrane miłjony i te 
które zdobyć jeszcze mogłem, pozwalały mi sta
rać się o rękę tej, którą kochałem ponad wszystko 
na świecie. Ani jednej chwili nie pomyślałem, że 
przeklęte pieniądze mogłyby się stać podstawą- 
mojego szczęścia. Ofiarowałem serce moje Bogu, 
a wygrane miłjony ubogim i skryłem się tutaj, 
oczekując śmierci... i drżąc przed nią!...

' ■ ; (C. d. n.)
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